
Nr.
Biure Redakcji Diiienmka Polskiego," ulica Batorego 

liczba 26 (przedtem Halicka 46).
Brzedpiata wynos* wt Lwowie rocznie 18 rfr. — półrocznie 

9 zlr. — k?.artalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ot.

2 przesyłki! poeztow% w państwie Austrjaekiem, re..n ie 
24 złr. — r ółro„ziie 1£ rfr. — kw-rUlnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

^ przesyłką poaztową za granic%, do całyck Niemiec 
rocznie 50 mL.ek —  kwai ialnic 13 marek 5 srg., 
do Francji, Auglji, Wtech i Szwajcarji roeznie 
80 franków — kw m in ie  20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redai&cjl 171.

We Lwowie Czwartek dnia 17 Marca 1887. Rok X X ,

wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

t

Przedpłatę i o g t e n ia  przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji ^Dzienniki Relskiegc," plac Mariacki ' '  

liczba 6. i 7 w domu paiu Kisel*! - we WiedLiu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 3 i r  orne, Lipsku, 
Bazylei, ui.waj.aTj i Wrocłuwiu pp. Haasensteiu 
et v ogier, we Wiedniu A. O p p e li, K  Moose, 
w Warszawie Riechman et Biurć
anonsów w Paryżu L. Adam rue duj Saint 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje sie zr opła.% «  centós od jidnego 
wiersza drobnym drukiem ^p«tit). °

Pryratna korespondencja i nekrologi J *  ct. 0li
Drobne ogłoszenia po ! ’ /» ««ntr od wyrazu. P^iuieszkL- 

nia i sklepy po 1  et. od wyiasn*

Retiamy w mliryce „M esłane ’’ 20 cm  od wiersza.

Od A d m in istra c ji.
^  .Upraszamy naczych P. T. Prenumeratorów, aby 

ścieli wcześnie zgłaszać się o

B L U S Z C Z ”
tausnrr uregulować zamówienie w Warsza- 

5-6 Przed 1 . kwietnia i w przeciwnym razie, nie 
.. '^ ‘by&my ręczyć za punktualne doręczenie „Blusz- 

> którego nakład może być wyczerpany.
Zawiadamiamy też P. T. Pre- 

C^tneratorów „I)z. Polskiego
^ 1 powodu zdarzających się nadużyć prenumera- 

Przyjmuje jedynie Administracja
p l a c  M a r j a c J t t i  1. 6 ,

? ani kolporterzy, ani nikt in- 
$  nie jest uprawniony do od- 
j^w nia  takowej.

l e 0ur ner at a  Dziennika Polskiego w y n o s i :
X .  t • ( miesięcznie 1 zł. 50 ct.

L w o w i e  ( kwartalny; 4 zł. o0 ct.
tenic do domu dopłaca się miesię-

* 0  c t ,
n a .. • • • ( miesięcznie ‘f  zł.a P r o w i n c j i   ̂ kwaitalnie 6 zł.

„ B  Ł  r  S  Z  C  Z “ :
e r . ( miesięcznie 50 ct.

L w o w i e  ( kwartalnie
Da Pro ( miesięcznie

1 zł. 50 ct. 
80 ct.

Wl n « j i  ( kwartalnie 2 zł. 40 c t
MSW

n a cara.
j7 p Lwów 16. marca.

P°Wiads ^ŁS^urga, stolicy carów, zbudowanej, jak 
inje Bł "tokiewicz, na wbitych jak pale w zie- 

, .u tysiącach chłopów, przyszła onegdaj wia- 
mość o nowym zamachu na eara, przyniesiona 
łprzód w telegramie giełdowym.

Uw ażając przewazn% część wszystkich nad 
lodzących  obecnie ze wszech stron wiadomości 
8ensacyji i ch za manewry giełdowe, z wielką re- 
?erwą p,zyjęliśmy i to ostatnie doniesienie, acz­
kolwiek w sprawach caratu nic nie powinno być 
stw ein^ n,6,P°dzi»rtką, ani nieprawdopodobień-

jedn.k, gdy ze strony urzędowej pa 
je dotąd o tym wypadku najzupełniejsze milcze- 

Jńe i metylko pisma półurz^w e nierosyjskie, ale 
^-ret gabinety, jak angielski, biorą rzecz całą na 
r*3°, wyrażając ubolewanie swoje w Parlamencie, 
Jj^rz wczorajszy „Przegląd Polityczny"; i my 
,^atamv za stosowne ilustrować fakt ten choćby
i u" komentarzem w jedynie możliwy dotąd 

* A ~~ hipotetyczny.
Ulach, .Wiia najprzód, kto mógł być sprawcą za- 
lUhta ‘ ^  PierBrsz7 m rzędzie, licząc się ze sto- 
łacjj 1111 rosyjskiemi czasów ostatnich, biorąc w 
danvin 11 JSifcnia o najświeższym wyroku wy- 
by rzekomo przez nihilistów, można-
Próba • Że P>prwsza na razie nieudała
ehistów Dia Przez rosyjskich anar-

K(hDQ0 jftdfl&k stn 
jeszcze bliższych -ostatniej czas5w ostatnich,
.nne domysły. Półurzędowa nasuwają takżo 
być przekonania, że byli tu Post zdaje się

niejasno wyraża, „dekabr»iLLi gównie, jak 
Łkdjująca na burzę w Rosji ^ C}’ ‘ 8 więc partja 
8tytuCyjnych. Toż samo L>łobv t ^ M a c h  kon- 
w ; o.— ^P^ątanem także

Katkowa,
ógme dla nihilirtów. i stroĄai^ 1̂8

wojny
. Wziąwszy zaś na uwagę okolicznp^
ho się n i wizytę carską W Berlinie, i  ^  e . ;- zano- 

tb, że
‘“n ma być przeciwny wojnie powstać >ar
"0 podejrzenie, że zamach był po prostu ftkarto-

Flffii P p  BEE
(Ciąg dalszy.)

Chojecki pomilezal. wreszcie pretarł czoło i 
*stał ży wu.

—  Kiedyś, dawno temu, byłeś p a n  prorokiem,
«dradz^jąc mi . zalony projeki meg0 pseudo-mał-
ieństwa. Odparłim. żon, zbyt ubogi, by pomyśleć 
-o domowem Szczęściu i jak dziecko zaciągnąłem 
4tobie sznur wokoło szyi, nie myśl%c< ie mię zdławi

—  h-ha! a co ? —  redaktor rozłożył ręce jak 
Piłat —  mówiłem, odradWem; niech warjatka 
*zLka waiyata: Nie, wlazłeś ty, sensowny chłopik,

0 Bonin-atrów, ot i masz ! dławi cię postronek!
. Jakbym widział, zakochałeś się, chcesZ spę-
<*z»c ślubem miłość —  a tu nie można   choć

obwieś! Czy wiesz ? z tobą jest coś jak z tą 
4°8ią z piosenki: „Chciało się Zosi jagódek ?“ 

Redaktor w wielkiem podnieceniu zanucił 
elodję tak fałszywie, że aż przeze drzwi wyjrzała 

jS^zykalna twarz sekretarza, wykrzywiona zgrozą, a
a°jecki chwycił się za uszy i parsknął śmiechem.

—  Już to nie po panu odziedziczyła talent 
“Lna Henpyka —  zauważył.

—  Mniejsza o talent. Chodzi o sens, a ten 
Zl,,zuniijłe i, nieprawdaż?
Di-n .^D osk on a le ! Pozostaje Zosi, to jest mnie, 

Slć ’a( iai to jest pannę Henrykę...
Co? o jagódkę?

C7. 1; e , ? Prawo zerwania jej gazie indziej
o rozwód! J

cze m  j *ec*sz P° to do Paryża! Ej chłop- 
’ Purdut,wiJzę, jąk ci serce gore!

B an  i . u  Y ^ kie praVu odezwać się choć raz. 
t dwadzieścia sześć, dom, fundusz i starego

wany w celu przeszkodzenia zwrotowi pokojo­
wemu.

Tak też pojmują, zdaje się, wypadek ten Post 
i K*ei*z Złg., utrzymując nadto, że car powinien 
być przygotowanym na to, że prędzej czy później 
padnie ofiarą zamachu w razie, gdy ciągle niedo­
godnym będzie.

ł.aszem zdaniem —  czy zamach był ukarto- 
wany.n tylko dla wyv,arcia presji ns cara i nie 
miał być na prawdę wykonanym, lub była to jedna 
z tych piekielnych manifebtacyj wulkanu, jakim 
jest ciągle Rosja —  zamach ten w każdym razie 
jest objawem dla pokoju europejskiego równie 
niebezpiecznym, jak ostatnie egzekucje w Buł- 
garjh

Rosja przypomniała przezeń, że stonunki jej 
są nieobliczalne, i że jak powiada półurzędowy 
organ berliński, który już przestał straszyć wojną— 
wojui jest znowu prawdopodobną.

Cokolwiek jednak będzie, wątpić należy, czy 
car po ostatnim zamachu, pojedzie do Berlina, gazie 
był„by mogło nastąpić jakie takie porozumienie 
choćby na czas krótki.

Przypuszczenie, że zamach petersburski był 
ukartowany przez policję umyślnie na to tylko, 
ażeby stworzyć pretekst ao wstrzymania się od 
wizyty berlińskiej, wykluczamy —  na razie, cze­
kając w ogóle bliższych szczegółów niedoszłej kata­
strofy.

W sprawie kolei ze Stryja do granicy
z odnogami do Podhajec i Ch r ostkowa.

Pas ziemi kilkadziesiąt kilometrów szoroki 
znajdujący się między linjami kolei Karola Ludwi 
ka i I wowsko-Ozerniowieckiej, pozbawionym jest 
dotychczas dobrodziejstwa komunikacji kolejowej. 
Ten wzgląd spowodował Reprezentacje powutowe 
w Brzezanach, Podhajcach, Skałacie ; reprezentacje 
miast Brzeżan, Podhaj6c i Rohatyna, mdzież mie­
szkańców powiatów Rohatyńskiego, Brzeżańskiego 
i Podhajeckiego, iż wniosły w r. 1886 petycje do 
Sejmu o uchwalenie rezolucji, wzy wającej Rząd do 
budowy leolei ze Stryja ua Ohudorów, Rohatyn. 
Brzeżany, Kozowę, Mlkulińce, Kopeezyńce, Grzy­
małów, Kałalrarówkę do granicy z odnogami z 
Brzeżan do Podhajec i z Mikuliniec do Chorostko- 
wa. Petycje te doznały w sejmowej komisji kole­
jowej bardzo przychylnego ocenienia, jednak dla 
braku czasu wraz z innemu niez&łatwionemi spra­
wami przekazane zostały Wydziałowi krajowemu. 
Wydział krajowy uznając ważność i potrzebę bu­
dowy powyższej linji kolejowej, odniósł się do 
Namiestnictwa z prośbą o poparcie tej sprawy u 
władz centralnych. Obecnie nadeszła w tym 
względzie odpowiedź p ministra handlu. Oo do 
znaczniejszej przestrzeni kolei żelaznej w petycjach 
do budowy zaleconej, t. j. co do kolei lokalnej ze 
Stryj. Jo Mikuliniec z odnogami do Podhajec i 
do Chorostkowa, udzieliło Ministerstwo handlu je­
szcze w lipcu 1884 r. Bankowi dla krajów ko­
ronnych pozwolenie na przeprowadzenie technicz­
nych robót wstępnych. Już przy tej sposobności — 
oświadcza p. minister —  zwrócono uwagę ubiega­
jącego się o koncesję Banku dla krajów koron- 
ny.m, że zezwolenie to nie przeaądza o kwes.ji w 
swoim czasie rozpatrzeć się mającej, czy a względ­
nie z jakiemi zastrzeżeniami w ogóle mogłoby być 
wziętem pod rozwagę koncesjonowanie projekto­
wanej kolei żelaznej, i® dalej dopiero w chwili 
rozstrzygnięcia sprawy o koncesję, mogłyby byc 
oznaczone waiunki, któreby przez administrację 
państwa za potrzebne uznane zostały w celu uchy­
lenia zbyt daleko sięgającego uszczerbku dla inte­
resów obrotowych kolei państwowych, w znąc/nej. 
części równolegle idących z projektowana linją 
kolejową, jako też dla interesów kolei przez pań­
stwo gwarantowanych, a w szczególności intere­
sów obrotowych galicyjskiej kolei Transwersalnej 
na przestrzeni Stanisławów-Husiatyn.

Dotąd jednak nie wpłynął do Ministerstwa 
handlu ani od Banku dla krajów koronnych, ani z 
innej strony, projekt, względnie podanie o konce­
sję na wybudowanie poinienionej kolei żelaznej. 
P. minister oświadczył dalej, że ze strony Mini­
sterstwa handlu tem mniej mogło wyjść zarządze­
nie w sprawie projektowanej lińji kolejowej, ile że 
budswa jej k o s z  em S k a r b u  p a ń s t wa  już 
ze względu na tak znaczne obecnii obciążenie 
finansów państwowych wydatkami n« cele kolejowe 
w ż a d n y m r a z i e  ni «  m o ż e  n a s t ą p i ć

W obec 'ftkiego stanu rzeczy, oraz ze względu 
na to, że projekt kolejowy —  zdaniem p. ministra 
—  wzbudza obawę, że przewidzieć się dająca w 
razie jego wykonania zmiana w stosunkach obroto­
wych sprowadziłaby stanowczą ujmę dla interesów 
obrotowych istniejących głównych kolei, byłoby w 
tym wypadku stosowniejszem i ze stanowiska ekô  
romicznogc odpuwiedniejszem, jeżeliby zamiast za­
mierzonej jednolitej linji komunikacyjnej wzięto 
pod rozwagę wybudowanie pojedynczych nie zosta­
jących z sobą w związku bocznych linij kolejowych 
od najważniejszych w tej mierze w grę wchodzą­
cych ognisk produkcyjnych ku najbliżej położonym 
istniejącym już stacjom kolejowym. W ten sposób 
dałyby się z ominięciem w „zelkiej konkurencji o- 
siągnąć w głównej mierze takie same lokalne go­
spodarcze korzyści, jak przez zrealizowanie całego 
n: wstępie wskazanego przedsiębiorstwa kolejo­
wego.

Minister handlu o b i e c a ł  j e d y n i e  wziąć 
pod ścisłą rozwagę wnioski, zmierzające ku wybu­
dowaniu tego rodzaju bocznych linij kolejowych, 
pożądanych ze względów ekonomicznych, o ile ze 
strony pi ywatnyei przedsiębiorców zasługujących 
ns zaufanie i r o z p o r z ą d z a j ą c y c h  p o t r ż e ­
b r a m i  k a p i t a ł a m i ,  złożom zostanie dowód, 
iż zabezpieczone zostało d o s t a r c z e n i e  ś r o d ­
k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  potrzebnych na projekto­
waną budowę. Minister handlu byłby nadto w 
danym razie gotów poprzeć ile możności zrealizo­
wanie przedsiębiorstw w powyższym rodzajt p r z e z
w y j e d n a n i e  u l g  i k o r z y ś c i ,  k o l e j o m  l o ­
k a l n y m  z a z w y c z a j  p r z y z n a w a n y c h ,  mia­
nowicie przez wyjednanie uwolnienia od opłaiy 
podatków i należytości w sposób odpowiadający 
postanowieniom_ zgasłej ustawy o kolejach lokal­
nych z dnia 25. maja 1880 r. Z drugiej strony 
jednak uznał p. minister za wskazane zwrócić 
uwagę interesentów na to, że finansowe poparcie 
wspomnionych projektów kole? lokalnych ze strony 
państwa'pod nad powyżej wskazaną miarę na razie 
nie może być przyrzeczone.

Pan minister przyrzekł zatem wyjednanie ulg 
i korzyści kolejom lokalnym z a z w y c z a j  p r z y ­
z n a w a n y c h ,  podczas gdy Reprezentacja na­
szego kraju mimo smutnego hanu finansowego 
nie zawahała się uchwalić subwencyj w kwo­
cie 1 ,100.000 zł. na budowę państwowej kolei 
Transwersalnej, oraz w kwocie 100.000 zł. na 
budowę kolei lokalnej ze Lwowa na Żółkiew do 
BeizCa, chociaż budowa obu linij kolejowych by­
łaby przyszła do skutka i bez przyczynienia się 
kraju. Obecnie, gdy kraj domaga się budowy kolei 
w okolicach obfitujących we wszystko, czem hojna 
natura wyposażyła naszą ziemię bogatą, a pozba­
wionych zupełnie dobrodziejstwa komunikacyj ko- 
lejpwych, tego nieodzownego w nowoczesnych sto- 
sun_ach czynnika w rozwuju rolnictwa, przemysłu 
i handlu, p. minister ogranicza się do obietnic 
bardzo problematycznej natury. W podobnych wa­
runkach trudno łudzić się nadzieją, aby budowa 
tej kolei w niedalekiej przyszłości została urzeczy­
wistnioną. Jak wielką szkodę ponoszą mieszkańcy 
obszarow ziemskich na tej przestrzeni" położonych, 
dowodzić tego nie potrzebujemy, bo każdy z nich 
ma na to dowód najlepszy w swoich rachunkach 
o ile trudniej zbywa na targach owoce swej 
pracy. 1

K&respc mdencj ©.
Kraków 14. marca.

(Z  Towarzystwa rolniczego. — Z Izby handlo­
wej. —  Towarzystwo Tatrzańskie. — Miodzieź 
amdeu.icka. — Odczyty. —  Koncerty. —  Teatr.)

Na osiatniem posiedzeniu Wydziału Towarzy­
stwa rolniczego, pod przewodnictwem nowego pre­
zesa hr. Artura Potockiego odoytem, w sprawie do- 
moSłHgo wniosku hr. Fr. M/cielskiego o dołożenie 
starań, ażeby na Uniweisyteeie jagiellońskim urzą­
dzony został Wydział agronomiczny, wybrano an­
kietę złożoną z pp : Dyayńsk.ego Michałowskiego 
i hr. Stadnickiego członków komitetu Towarzystwa, 
rolniczego, oraz z poza komitetu wnioskodawcę 
hi Myeielskiego, rektora St. Tarnowskiego, profe­
sorów Bobrzyńskiego, Rostafińskiego i Janczew­
skiego, dr. Milewskiego, dyrektora Szkoły Dublań- 
skiej Lubomęskiego i członka Wydziału krajowego 
p. Wereszczyńskiego. Anniccie tak złożonej prze­
kazano do załatwienia postawiony na ostatniem 
walnem zgromadzeniu wniosek. Na temże posie­
dzeniu dokonano reorganizacji poszczególnych 
sek- yj komitetu Towarzystwa, zgodzono się urzą­
dzić w razie, jeżeli w roku Dieżąeym przyjdzie do 
skutku Wystawa krajowa osobny pa^rilon Towa­
rzystwa, oraz postarać się o jednoczesny targ na 
chmiel. Komitet w sprawie gorzelnianej przyłączył 
się do uchwał galicyjskiego Towarzystwa rolnicze­
go i uchwalił poprzeć zamiar dążenia do utworze­
nia krajowego biur? statysty ęznego do spraw g«- 
rzelnictwa. Załatwiono oprócz tego liczne sprawy 
podrzędniejszego znaczenia.

Nf. posiedzeniu Izby handlowej tutejszęi od­
czytał szef biura dr. Weigel Zapewnianie Mini­
sterstwa wojny, iż w przyszłości c z ę ś ć  d o s t a w  
d l a a r m j i  z z a k r e s u  p r z e m y s ł u *i r ę k o ­
d z i e ł  p r z e k a z y w a n ą  b ę d z i e  k r a j o wy  m 
d o s t a w c o m  szczególnie przy zapotrzeboianiach 
dla wojsk armij nojsystująeycL w kraju. Łałatwio- 
no również wiele spraw nmej ważnych.

Towarzystwo Tatrzańskie na ostauniem posie­
dzeniu dokonało ustanowienia delegatów na zabór 
pruski. Oprócz tego mianowało delegatem swym 
w Szczawnicy p. Stanisław? Eliasza a gospodarzem 
w Zakopanem na rok bieżący p, K  Sławińskiego. 
Postanowiono wziąć udział w wiedeńnlom zjeździe 
higieniczno-demograficznym i wybrano delegatów 
celem zawiązania w Kraków m krajowego komitetu 
dl? spraw higienicznych

Młodzież akademicka, co z zadowoleniem no­
tować należy, znalazła przecie? właściwy sposob 
utrwalenia pamięci obchodu 20 rocznicy egzysten­
cji ogniska towarzyskiego życia swegv „Czytelni". 
Dziś wieczorem odbył się jej staraniem koncert, 
z którego dochód użyty ma zostać na wykujno 
ziemi w Poznańskiem. Tego właśnie domagać się 
wolno było i tuki sposób uczczenia rocznicy istnie­
nia instytucji akademickiej jest stokroć poważniej­
szym i godniejszym, amżeli wszelkie, cnociażby naj­
gorętsze i najwspanialsze formą przemówienia. Sło­
wo ulata z wiatrem, a jedna piędź ziemi wydarta 
pruskiej przemocy, jest chlubnym czynem godnym
polskiej młodzieży.

Dziś odbył się pierwszy odczyt Włodzimierza 
Spasowicza, a niebawem znowu na katedrze prele­
genta ujrzymy bawiącego tu już Henryka Sienkie­
wicza, który mówić będzie o wrażeniach swycb 
z podróży n» Wschód w ubiegłym roku odbytej. 
Nieszczególnie w obec) takich prelegentów wyszedł 
niemiecki głośny deklamator Strakosch, również 
dziś się popisujący. W  tych iniach Lwowianka 
B o g d a n ! -Kleczkowska (hr. Wanda Yan der Meer) 
daje tu koncert własny, a weźmie również udział 
w urządzanym prywatnie na cel dobroczynny rau­
cie. W teatrze od jutra rozpoczyna gościnne wy­
stępy P; JÓzef Kotarbiński, artysta sceny warszaw­
skiej — słowem pomimo postu na brak rozliczne­
go rodzaju przyjemności publiczność nasza użalać 
się nie może.

stryja, który zna historję mego małżeństwa, i wyo­
braża sobie, że jest wszystkiemu winien. On to mię 
wyprawił do Paryża.

—  Ta, ta, ta! Powiedz raczej, że para si­
wych, czy czarnych oczu, to będzie prawdopodo­
bniejsze !
_ , - y  No tak! Jeśli zostanę wolny, ożenię się 

hrabianką P., która dała mi do zrozumienia, że 
zgodzi się na to.

Ha, ha. h a ! Pierwszy raz słyszę takie wsty- 
dz'ew 0In®wieuie romansu ! Powiedz wyraznio. że 
wśród yDa rzuc>ła ci się na szyję i wyszlochała 
V to „b^Liukctw, że bez ciebie żyć nie może! 
na'ł 9 ale nie żebyś ty się pierwszy posu-

R u m f p  S- ę  z « o d z i ł a !  
ści zdania ^  Ghujeckiego był dowodem, trafńo-
hrabianki ’ chłopak nie pochwalił się łaską

aii m7  zgol

tetójteffln)cWb° °'m 'e °b°i8* 2
—  A czemuż by nie miała, p 0 c0 j ej mąż.

gdy ma zapewnione setki gachów! Fiu, nie po­
znasz jej, śliczna dziewczyull) aż oczy rwi6 j

— Ha, zatem będę próbował —  westchnął 
Chojecki —  chocbym rad się Mykupić od tej awan­
tury, bo w gruncie rzeczy zrywam umowę, szu­
kając jej. .. . .

—  Wiesz co ? nąjlcP16.! będzie, gdy się pogo­
dzicie ! To was ani grosza nie będzie kosztowa­
ło ! —  zaśmiał się wujaszek - a ręczę ci, że 
dziewczyna cudna!

—  Ażeby nawet była piękna jak Yenus z Mi­
lo! —  zawołał niecierpliwie Chojecki —  to 0na 
nie dla mnie!

—  Kto to w ie!
Puszczającego się na koncept wuj&szka wstrzy­

mało wejście kilku osób.
Gdy się ich pozbył, nie było Chojeckiego.

—  Uciekł niecnota i nie obiecał wrócić! 
Chciałbym, żeby go Hema zbałamuciła. Toby była 
lepsza farsa, jak ich godj małżeńskie! Ha, ha, h a ! 
żeby też on choć raz poznał, co to szał i krew, 
tobym tej czarodziejce dał pierwszy medal na­
grody na konkursie praw nadludzkich! Morze 
ten człowiek limfy, choć się pozornie rozmazał i 
ożywił!

Ach, żeby go Henia zbałamuciła!
*

* >Było ich dwoje w rozkosznym buduarze, peł­
nym atłasu, koronek i kwiatów.

Kobieta siedziata w fotelu, oparłszy o poręcz 
swą drobną główkę, zwróciwszy na mego parę 
oczów wielkich, palących, jsk noc ciemnych i i a! 
noc tajemniczych. Po jej różowych ustach błądził 
uśmiech niejasny, dziwny. Na jaj .twarzyczkę o de­
likatnym owalu, różowy półcień polroju rzucał 
chwilami niby wrażenie rumieńca, nadającego tej 
cudownie pięknej kobiecie nieprzeparty urok świe- 
żości.

Była to Harriet, bożyszcze Paryża, bożyszcze 
zmienne jak Kameleon a ubóstwiane bałwocbwal- 
czo. Ubóstwiano ją gdy kochała jak Gretchen 
tęskniła jak Mignon, szalał* iak Trayiata, ubóstwia­
no ją za sceną, gdy wabi*8 ' drwiła, żartowała 
była bezlitośną —  zawsze, wszędzie.

Mężczyzna siedział naprzeciw niej, ani roz­
party poufale, ani sztywn? ak żak. Był smukły 
jak -dliua karpacka opalony słońcem i wiatrem, 
piękry chłopak w całenr. znaezeniu tego wyrazu, 
obraz siły, emrgji, a przyton wielkiego snokoju i 
prostoty.

Siedzieli tak naprzeciw siebie już pół godziny 
i obserwowali się ciekawią Tmano oizec, które 
z nich zmieniło się więctj- żeby me karta wizyto­
wa, leżąca ns. stole obok Hem, me domyśliłaby się 
nigdw L  ma przed sobą daw:ą znsaomość, a on 
s >y( 4 ją na wstępie c :j  to istotnie ona a m< to 
inny ? Przeprosił ją ?* naruszenie umowy przed­

ślubnej. Zaśmiała się na to niedbale. Życie aktorki 
nauczyło ją dawać sobie radę z przedmiotami da­
leko trudniejszemi jak natrętny mąż. Umiałaby go 
teraz się pozbyć bez cyrografu.

Spytała go o stryja, o kraj o drobm szcze­
góły dawnego życia. W obec jego odpowiedzi prze­
szłość występywała rak wyraźnie, jal jaskrawe 
obrazki z dziecinnej książki. Przerzucali je we 
dwoje kajtka po kartce, wesoło, swobodnie aż 
chwilami Chojecki zapominał po co to przyszedł 
do tej syreny, której ^ażde spojrzenie obejmowało 
ogniem, a śmiech srebrny dźwięczał jak pio­
senka.

Z razu nieufny i milczący, rozkrocłunalał i 
roztajał, odpowiadał żywo, żartował, uśmiechał się 
nawet.

Nie poznawała go. Ten obdarty, chudy, nie­
zgrabny chłopak, umiejący tylko mruczeć nie­
chętnie, opryskliwy, niegrzeczny, brutal prawie, 
wyrósł na światowego mężczyznę. Ha, i jemu ży­
cie kantów przycięło.

Żartobliwy puufała gawędka nie zbliżała je­
dnak Chojeckiego do małżeństwa z hrabianką P., 
przyznawał to sobie w duchu, ale cóż było robić.
[ 'rudno przypiąć rozwód do wesołych anegdot, lub 
wyrwać się z nim jak Filip z Konopi.

Namyślał się markotnie, co z tym fantem zro­
bić, dopóki tertyczn? pokojówka nie wetknęła swej 
szykiwnej figurki do buduaru.

Modniarka przyszła —  ogłosiła.
Było to dla gościa hesło do odwrotu. Henia 

wstał? z żalem prawie.
—  Affuire detat —  zaśmiała się podając mu 

swą śliczną rączkę na pożegnanie.
Dotknął jej z lekka.
— Pani mi pozwoli przyjść jeszcze raz do 

siebie —  rzekł zakłopotany —  mam ważny inte­
res. Dla niego nrzjjecha>om do Paryża.

Wiedeń 14. marca.
(Sprawa bułgarska. — Porażtto p- Gautschu).

W  całe, Europie zaoanowało w ostatnicn 
dniach usposobienie nader pokojowe. Każde mo­
carstwo zapewni?, że nigdy nie żywiło zamiarów 
wojermych, a każdy dyplomata zapytany, dlaczego 
cala Europa zbroiła się przed miesiącem z takim 
guiączkowym pospiechem, i które pańs*wa dawały 
w aściwie powed do obaw wojennych, od oyie- 
działby dziś mezaaodme, że wszystkie mocarstwa 
dążą szczerze do utrzymania pokoju, i że w całej 
Euiopie działo się coś tajemniczego, nieokreślo- 
nngn, co wzmagało popłoch, a nie mogło być sfor­
mułowane i dopiero kiedyś w przyszłości wyjaśnio- 
nem zostame. 1
i , najzręczniejsza dyplomacja nie potraf5

utaić przed światem pewnych faktów, kuóre nie 
mogą być zaprzeczone i cofnąć dokiaracyj uroczy­
stych, przez niektóre Rządy w obec ciał parla­
mentarnych złożonj ch. Owoż na podstawie tych 
reminiscencyj wimny aż nadto aoorze, ie była 
chwila, kiedy Rosja zdecydowaną była na okupację 
Bułgaiji i ewentualną wojnę z Austrją, że zbroje­
nie się naszego sądaaa północnego przekroczyło 
byto ja# granicę zwykłej przezorności ■ spowodo­
wało eieipliwy Rząd austrjacki również do przed­
sięwzięcia ze swej strony środków, celem posta­
wienia aimji na stopie obronnej.

Energiczno wystąpienie Austoji, konsekwentne 
stanowisko hr. E a 1 n o k y’ego. i. jpardziej jeszcze 
kłopoty finansowe Rosji, walczącej z brakiem pie­
niędzy, pozbawionej kreaytu i podminowanej przez 
4.nglję na wszystkich targach pieniężnych, spro­
wadziły jednak odmienną sytuację. Rząd peters­
burski wypiera sie polityki agresywnej, pozostawia- 
J4® Buj garów własnemu losowi, a nie mogąc do­
piąć celu za pomocą siły oięża. sieje aniuchję w 
Bułgarji, urząd”;? bunty w nadziei, że kraj zmę­
czony ciągłą walką, ulegnie w końcu i bet prze­
lewu krwi OuC a się na łaskę i niełaskę car*' Tym­
czasem zbliżył się Rząd rosyjski do Anstrji i ‘ pró­
buje szczęścia jeszcze i ns drugi ąpoaób. Ambasa­
dor rosyjski ks. Ł  o b a n o w, związany węzłami 
przyjaźni z wielu rodzinami stiacheckiemi w Au- 
strji, na dworze wiedeńskim od kilka lat akredyto­
wany, o f i a r o w u  e 7 w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  
t w o j e  u s ł u g i  celem pogoazonia sprzecznych in­
teresów onydwu państw n# Bałkanie. Ks. Łobanow 
jedzie w tym celu ostentacyjnie do Peteisourga, 
upatrzony naturalnie do tej roli przez p. G i e i  sa, 
aby carowi zbudować złoty most do odwrotu z 
drogi polityki awanturniczej, na jasą go K a t k o w  
prowaaził. Z Petersburga nadchodzę, jak to się 
samo przez się rozumie, wiadomości jak lajoomyśl- 
niejsze, a nie dawniej jak przedwczoraj — tak mnie 
zapewnia osoba bardzo blizko aworu stojąca —  na­
deszły już pozytywne wnioski celem załagodzenia 
sporu bułgarskiego. Ts komedjancka uprzejmość 
Rosji nakłada, jak się samo przez się rozumie, la- 
kże pewne obowiązk' na Rz«*d austrjacki i zmusza 
go do koncesyj, na które p. Giers tak znakomicie 
spekulował. Mogę was zapewnić, że ta! jak dziś 
rzeczy stoją, sprawa bułgarska w bardz„ krotidm 
czasie załatwioną zostanie. Na Ballplatzu godzą się 
już na wybór księcia według kroju rosyjskiego, tu­
dzież poruczenie bułgarskiej administracji wojsko­
wej oficerom rosyjskim, nie ułożono wszakże jesz­
cze sposobu przeprowadzenia tych postanowień na 
wypadek opozycji ze Silony Rejencji.

Wszelki 3 inne wiadomości sensacyjne, jak np. 
o zwołania konferencji celem załatwienia sprawy 
bułgarskiej lub kongiesu, celem ogólnego rozbro­
jenia, nie mają żadnej faktycznej podstawy.

Być może, że i te warunki umowy, które po­
wyżej wymieniłem, ulegną jeszcze zmianom, ale 
pewną jest rzeczą, że rokowan-a odbyw»jy się na 
tej, a nie innej podstawie, i że nie m? obawy, 
aby stosunki pomiędzy Austoja a Rosją przybrały 
znów tak groźny cnaraktei, jam m.ały przed wy­
jazdem ks. Łoi.anowa do Yeteisburga.

Wiecie już, że stronnictwa prawicy postano-

—  Interes? —  powtórzyła zdziwiona —  c'est 
courieux. Jutro nie śpiewam i czekam pana o szó­
stej u? polską herbatę. Au revoir zatem.

Skłonił się. Czerwona aksamitna portjera za­
padko za mm, Hem oczy poszły w tym kierunku.

> i ? r^ s ^dz’ myślała, jakiegoby dało się 
spłatać figla temu pysznemu Polakowi spokojnemu 
a zimnemu jak posąg Komandora. Nie wiedziała 
jeszcze, że on jej spłatał figla gorszego, niż jej 
wszystkie, i że nietyJko jej oczy poszły za aksa 
mitną portjerę.

— Maaam, hrabia przysłał kosz storczyków — 
szczebiotała za nią pokojówka. —  Bon Altessepro­
sił o audiencję, markiz był, zostawił kartę.

—  Au diable hrabiowie, altesy i iuorl ozo­
wi e ! —  zawołała niecierpliwie. — Proszę cię Ma- 
rjo, na przyszłość nie przyjmry kwiatów, a te, co 
są, wyrzuć precz. Głowa boli od tego zapachu! 
Że też ci ludzie pojąć nie mogą, że o nich dbam 
tyle, co o tego ulicznik?, który pokazuje białą 
mysz w klatce. Każdy lamentuje o miłości, jakby 
tego towaru był u mnie hurtowny skład!

Co za interes może on mieć do mnie —  m \- 
ślała półgłosem idąc do modniarki i zbywając w 
przHcnodzie ziemną gałązkę paproci z wazonu.

Piękuy jest i taki inny niż wszyscy! ^en chy­
ba me będzie żebrał miłości i prawił komplimen- 
tow, czegóż chce zatem?

Henia nie przypuszczała żeby można było cze- 
g>>s innego żądać od niej. Była roztargnione przez 
wieczór cały i dzień następny, jakaś niespokojna, 
zamyślona chwilami, to znów nienaturalnie wesoła. 
Zapomniała zupełnie o figlach i swawoli, śpiewała 
dziwnie niedbale, wygląaała czegoś niecierpliwie.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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wify głosować w Izbie za wykreśleniem sumy 
10.000  z łr , jako płacy drugiego szefa sekcji w 
Ministerstwie oświaty. Choćby jednak postanowie­
nie to było nie uchwałą, ale nawet rodzajem 
przysięgi, trudno jakoś uwierzyć, że będzie dotrzy- 
manem. Dowiaduję się bowiem, że doniesienie 
Narodnich listów, jakoby hr. Ta i f f e  i inni człon­
kowie gabinetu przyjęli obojętnie porażkę p. 
G a u t s c h a  w komisji budżetowej, nie ma naj­
mniejszej podstawy. Przeciwnie hr. Taaffe zdecy­
dowany jest przemówić w Izbie za przywróceniem 
tej pozycji i użyć całego swojego wpływu na prze- 
wódców prawicy, uby ich skłonić do salwowania 
p. Gautscha. Bęaą tam zapewne i prośby i groźby, 
a że środki takie zawcze skutkują, więc przygo­
tujmy się na stereotypowe reasumowanie dotyczą­
cych uchwał wszystkich klubów prawicy.

Bząd po nad stronnictwami stojący nie może 
i lewicy ignorować.

Ż yd zi n a  r o li.
W Kurjerte Warss. znajdujemy następujące 

daty: Rozwój żydowskiej własności ziemskiej w 
Królestwie polakiem sięga zaledwie początków 
siódmego dziesiątka bieżącego stulecia.

Do czasu bowiem wydania ukazu z dnia 5. 
czerwca 1862 iOku izraelici nie korzystali z praw 
obywatelstwa, nie mogli więc nabywać na własność 
dóbr ziemskich, chyba za szczególnem pozwole­
niem władzy, w nagrodę za odaane przysługi (?!).

Przed r. 1860 w posiadaniu żydów widzimy 
zaledwie trzy majątki ziemskie, ogólnej przestrzeni 
3.500 morgów.

Dopiero Aruddtm równouprawnienia żydów z 
ludnością krajową i w następstwie reforn: spo­
łecznych, w ręce izraelitów przechodzić zaczęły 
znaczne przestrzenie ziemi, tak, iż dziś własność 
ziemska żydowska sięga poważnej cyfry Ó00.530 
morgów.

Względnie do ogólnej przestrzeni Królestwa i 
do podbiału administracyjnego, własność żydowska 
lozp .da się jak naciępuje :

W  gu barnu : ogólna prze«trz«ń w tej liczbie
grantów w gubern nfcleiy do żydów 

wam_w«kiaj 2,353 621 66 lt>2
kaliskiej 1,920.160 62.378
kieleckiej 1673.597 54130
lom tj t>iej 1,732.421 25.881
lubelskiej 2,739.667 32.773
plotri wekiej 2,015.977 61 247
Męskiej 1,843.549 41.150
redemkiej j ,853.914 39.442
enwalekiej 2.043.331 75 815
aied lackiej 2,425.349 51.563

Razem . 20,601.593 500.530
Powyższa cyfra własności ziemskiej żydów 

dzieli się na następujące kategorje: większe po­
siadłości, kolonje i osiadłośoi wydzielone z folwar­
ków i osady.

Poszczególe każdy z tych trzech działów 
przedsmwia się jak następuje:

1. Większe posiadłości żydowskie obejmują 
422.858 morgów

2. Kolonje i osiadłości wydzielone: 30.399 
morgów.

3. Osady „ukazowe", drobne: 47.273 morgow. 
Przypuszczalna wartość ziomi wszystkich kate-

goryj własności żydowskiej wynosi: w miastach
5.032 morgów i 1 miljon rubli; w osad ich i 
wsiach 495.498 morgów 49 miljonów rubli.

Miejscowości, zamieszkałych wyłącznie przez 
żydów, znajdujemy w Królestwie 90, z czego wy­
pada na osady 2 (Pyk' i Komarówka, w guberuji 
•siedleckiej, z 1548 mieszkańców) i 88  uawsie, ko­
lonje, folwarki iip.

Nienależnie od tego Królestwo Polskie liczy : 
149 osad, w których ludność żydowska znacz­

nie przewyższa chrześcijańską (na 109.251 chrze- 
ścjan przypną i 224 851 żyd i w) ;

204 osad, w których ludność chrzcścjańska 
przewyższ i żydowską (na 335.0U7 chrześcjan 
116.663 żydów i ;

1.31 wsi o ludności żydowskiej znacznie więk­
szej od chrześojańskiej (11.396 chrześcjan i 20.782 
żydów);

39 wsi, gdzie liczba żydów równą jest prawie 
cyfrze ludności chrześcjańskiei (chrześcjan 5583 
i żydów 4424).

Takie są wyniki ostatnich spisów statystycz­
nych, dość same przez się wvm,wne, ażeby podać 
j* bez wszelkich komentarzy. J. P.

Sądownictwo w pospoiitem ruszeniu.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza za­
twierdzone orgsniczne przepisy dla służby sądo­
wniczej w obronie krajowej, które mają natych­
miast obowiązywać osoby pospolitego ruszenia bez­
zwłocznie po powołaniu ich pod broń, podlegać 
karnej jurysdykcji wojskowej i przepisom dyscy­
plinarnym w tych samych rozmiarach, jak osoby 
obrony krajowej. Te osoby pospolitego ruszenia, 
które zostaną użyte dla celów zastępczych wojska 
(marynarki wojennej), wchodzą w tej mierze na 
czas swego nowego przeznaczenia, w taki sam sto­
sunek, jak wozyscy injii żołnierze stałej armji. Co 
się tyczy wykonywania jurysdykcji wojskowej nad 
osobami pospolitego ruszenia, to mają być do nich 
zastosowąne w zupełności przepisy ustawy z d. 2 . 
kwietnia 1885, c wykonywaniu juryzdykcji w za- 
tresie obrony krajowe.

Dla prowadzenia śledztw sądowych przeciw o- 
aobom pospolitego ruszer'a będą powołane Sądy 
wojskowe obrony krajowej, ewentui.inie fungujące 
w ich zastępstwie Sądy wojskowe armji i mary­
narki wojennej. W  sprawach pozasłużbowych pod- 

osoby obrony krajowej ustawom i sądom 
cywilnym.

Naczelnemu komendantowi obrony krajowej 
przysługuje prawo kary i łaski uad wszystkiemi 
osobaL obrony krajowej podlegającemi jurysdyk­
cji wojskowej, o ile wykonanie tego prawa, w myśl 
obowiązujących przepisów, nie służy wyższym in- 
■tancjom sądowym, lub nie jest zresztą ograniczo­
ne oeobną ustawą, albo rozporz idzeniami.

Sądy wojskowe obrony krajowej dzielą się na 
trzy instancje. Pierwszą instację stanowią, tak w 
czasie pokoju, jak wojny, własne Sądy obrony 
krajowej, w  drugiej i trzeciej instancji fungują 
dla obrony krajowej, jako władze decydujące osta­
tecznie : wyższy Sąd wojskowy i najwyższy -woj­
skowy armji.

Podczas pokoju ma być ustanowiony w każ­
dej okręgowej k mendzie obrony krajowej Sąd sta­
ły, na wzór Sądów garnizonowych armji. W  ra­
zie potrzeby mogą być ustanowione w zakresie 
służbowym Sądu obrony krajowej, ekspozytury są­
dowe obrony krajowej, które fungują jako Sądy 
pierwszej instancji.

Zakres działania Sądu obrony krajowej, roz

ciąga się na wszystkie w jego okręgu stale lub 
tylko czasowo przebywające, jurysdykcji sądowej 
obrony krajowej podlegające osoby.

Wypadki na Wschodzie.
Do dziennika Times donoszą z Sofji : „W

chwili, kiedy się przygotowywały ruchy powstań­
cze, przygotowywał także niejaki Beiow zamach 
na Re:encję. Szczegółem dobrze świadczącym o 
poczciwem usposobieniu ludności miejscowej jest, 
że do spełnienia tego zamachu udać się musiał 
Below aż do Czarnogóry i zcamtąd ludzi wałęsają­
cych się, w większej części opryszkow w liczbie 
50 już był sprowadził. Po nieudaniu się powstania, 
kiedy Rąjencja zaczęła wpadać na ślać knującego 
się spisku, Below znikł z Sofji. W  mieszkaniu jego 
znaleziono dowody przygotowanej zbrodni. Czarno- 
górców, którzy zbiedz nie zdołali, pochwycono i 
uwięziono", limes zwracają uwagę na wzmiankę, 
jaką niegdyś uczynił Zankow w Stambule, że dal­
sze istnienie Bejencji mogłoby w skrajnych ży­
wiołach opozycji a ywołać myśl zamordowania jej 
członków i wnoszą ztąd. że Zankow tak, jak wiedział 
o przygotowującem się powstaniu, tek też wiedzieć 
musiał o spisku Betowa. ** *

Dnia 14. bm. urządziła ludność w Sofji wiel­
ką maniiestację na cześć króla H u m b e r t a  
obchodzącego w dniu tym swoje urodziny. Bułga­
rzy chcieli tem okazać swoje sympatje i swoją 
wdzięczność dla Włoch za ich zachowanie się w
obeenem przesileniu. Pochód z pochodniami udał
się z konsulatu włoskiego do sofijskiego Towarzy­
stwa włoskiego, gdzie nastąpiło zbratanie się mię­
dzy Bułgarami a Włochami."

*
* *Bułgarski dziennik urzędowy ogłasza rozkaz 

dzienny ministra wojny N i k o Ua j  e wa  o rokoszu 
w Buszczuku i Sylistrji, który konstatuje, że 
sprawcy zamachów chcieli po raz drugi sprzedać 
za pieniądze wolność i niezawisłość Bułgarji.

Rada nadzorcza Towarz. wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych.

(m) Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się przed­
wczoraj o godz. 5. po południu.

Na porządku dziennym było uchwalenie bu­
dżetu na rok 1887.

W  rozchód wstawiono następujące pozycje: 
na ogólne potrzeby Towarzystwa uchwalono 5.820 
złr.; na koszta Zarządu przy Wydziale centralnym 
5.840 złr.; na zapomogi stałe, czasowe i jednora­
zowe datki 35.470 złr., na wydatki realnościowe 
766 złr. Ogólna sum? rozchodów oznaczoną zo­
stała na 47.896 złr.

Pokrycie przytoczonych kwot wynosi 57.356 
złr. wa. Po odtiąceniu powyżej przytoczonych roz­
chodów okazuje się nadwyżka 9.4o0 zł.

Budżet przedstawił p. Beichard.
Pan St. J ę d r z e j e w i c z  postawił następujące 

wnioski:
1) Zgromadzenie wybierze komisję z trzech 

członków, która wspólnie z Wydziałem centralnym 
opracuje projekt najodpowiodniejszego zabezpie­
czenia dotąd praktykowanego systemu emerytal­
nego ;

2) Poleca się komisji i Wydziałowi central­
nemu, aby zbadała, czy celem uzyskania znacznej 
liczby nowych udziałów nie byłoby pożytecznem 
utworzenie nowego działu ubezpieczeń nie do o- 
soby, lecz do posady przywiązanj eh.

3) Zgromadzenie poleca komisji zbadanie sy­
stemu kontrasekuracji, a mianowicie dla tych spo­
dziewanych emerytur, które w swoim czasie zna­
cznie zaciężyć mogą na budżecie Towarzystwa.

Wnioski te po wyczerpującem uzasadnieniu 
pana Jędrzejewicza, zostały uchwalone, a do komi­
sji wybranopp.: J ę d r z e j e w i c z a ,  E e i c h a r d a  
i F a b i a ń s k i e g o .

Nastąpiło sprawozdanie komisji s t a t u t o w e j .
Beferontem był pan T r o j a n ,  który w imie­

niu komisji przedstawił rozmaite wnioski, dą­
żące do zmiany kilkunastu paragrafów statutu To­
warzystwa.

Na wniosek p. J ę d r z e j e w i c z a  sprawę tę 
odroczono aż do przyszłego Zgromadzenia Rady 
nadzorczej, na którem komisja z 3 członków zło­
żona ma przedstawić stosowne wnioski.

Do Wydziału centralnego na przeciąg trzech 
lat —  wybrano pp.: Burzyńskiego, Stronnera i 
Szczerbickiego.

Celem uczczenia pamięci wielce zasłużonego 
członka Towarzystwa śp. Hipolita Stujmickiego —  
uchwalono utworzyć stypendjum dla sierót po rze­
czywistych członkach Tow., płci obojga, uczęszcza­
jących do szkół średnich.

Statuta ma wypracować W y d z i a ł  c e n ­
t r a l n y .

O godzinie 9tej wieczorem zakończył obrady 
krótką, ale serdeczną przemową hr. Stefan Zamoj­
ski, który podziękował delegatom za liczny udział 
i za poważne załatwienie spraw będących na po­
rządku dziennym.

V5 Ł ańcu nadmienił mówca, że w przyszłym 
roku obchodzić będzie Towarzystwo 20-letni jubi­
leusz swojego istnienia. *

W obradach Bady nadzorczej brali udział pp. 
delegaci:

Andraszek Jan, Bedlewiez Jan, Beer Wilhelm, 
Bem Franciszek, Czaplicki Franciszek, Czarnecki 
Franciszek, Fabiański Wacław, Gawroński Jan, 
Gostyński Stanisław, Grodzki Lubin, Grychowski 
Ludwik, Habicht Wilhelm, Herman JuljifsZ, Ję- 
drzejowicz Stanisław, Juhre Stanisław, Koblariski 
Aleksander, Krasuski Karol, Kwiatkowski Marjan, 
Majewski Józef, Poznański Albin, Beichard de 
Reichardsberg Franciszek, Robacki Aleksander, 
Rosinkiewicz Tadeusz, Szneyder Józef, Skolimow­
ski Sylwery, Stormke Florjau, Swolkien Rudolf, 
Tomżyński Rafał, Trojan Józef, Wilczek Stanisław, 
Woroszyński Władysław, Wośpiel Jan, Żurakowski 
Albert i z a s t ę p c y  p p .: Paliński Jan, Feuerei- 
sel Henryk, Krokowski Józef, Korzko Mikołaj i 
Dudziński Edward.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Dr. Edward E i 11 u e r,

radca ministerjalny, referent spraw uniwersyteckich w 
Ministerjum oświaty, udał się za urlopem na kilka 
tygodni do Meranu.

Nekrologja. Władysław Gr o madz i ńs k i ,  szef 
kantoru i korespondencji Banku krajowego, zmarł 
onegdaj we Lwowie w 43 roku życia. —  Pelagja z 
Chrząstowskich Suc he c ka ,  wdowa po śp. Henryku 
Sucheckim, profesorze wszechnicy Jagiellońskiej, a 
znanym z prac swoicb lingwiście, zmarła w Bieczu. —

Edward Stanisław Glass,  oficer w powstaniu roku 
1863, znany w kołach patrjotycznych tak w czasie 
powstania, jako i w latach późnij|szycn, zrtarł d. 
12 . bm. w Łańcucie, gdzie od siedmiu lat był se­
kretarzem urzędu gminnego. — Delfina K u r s p i o t, 
zakonnica Sióstr Bernardynek, zakończyła życie v> 
Krakowie d. 15. bm., licząc lat 28, a zakonnego 
życia lat 10.

Kalendarz. Ozwartek (17.): Gertrudy P. —  
Zbigniewa. Wschód słońca o godz. 6 . min. 18, za­
chód o godz. 6 .

Kal end,  my ś l i ws k i .  W marta wolno po­
lować na słonki, dropie i pardwy, cietrzewia i 
głuszce, i ptactwo wodne i błotni’ w ogólności.

Dla Sybiraka aa powrót do kraju, złożyła 
w Administracji naszego pisma 1 złr. 50 ct. panna 
Zusia Sobotówna ze Stanisławowa.

Na rzecz Banku ratunkowego w Poznaniu 
złożył w administracji naszego pisma za pośrednic­
twem cukierni p. Ferdynanda Grossa p. Sarnecki 
z Turynki 5 zł.

Mianowanie. Adjunkt górniczy Zdzisław Jan 
Po d g ó r s k i ,  mianowany został komisarzem gór­
niczym.

Z życia towarzyskiego. Dziś odbędzie się w 
gościnnych salonach hr Hardegg-Baworowskiej wielki 
raut, w połączeniu z lotorją fantową, do której każdy 
z zaproszonych gości swoim datkiem przyczynia się. 
Poaobna zabawa jest baidzo w zwyczaju we wiedeń­
skim high-ltf; we Lwowie po raz pierwszy praktyko- 
waua przyczyni się znakomicie ao ożywienia ruchu 
towarzyskiego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
we czwartek, o godzinie 6 . wieczorem. Na porządku 
dziennym między innemi sprawami: Wybór komisji
dla niestałych dochodów miejskich, wniosek w spra­
wie nabycia pasma gruntu celem rozszerzenia ulicy 
Źródlanej, i kilka spraw rekursowych.

Na posiedzeniu tajnem nastąpi obsadzunie kilku 
posad w służbie konceptowej Magistratu.

Poświęcenie sztandaru towarzyszy połączonych 
korporacyj ślusarzy, rusznikarzy, nożowników i t. d. 
odbędzie się w niedzielę d. 20. bm. o godz. 9. rano 
w kościele 0 0 . Bernardynów.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Drohomyśl, w powiecie jaworowskim, na bu- 
aowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

Celem nadania dwcch stypendjów z fundacji 
miejskiej w szKole ogrodniczej przy tutejszym ogro­
dzie botanicznym, rozpisany został konkurs z t e r mi ­
nem do 31. ma r c a  1»87.

O stypendja te ubiegać się mogą tylko chłopcy 
ślubnego pochodzenia: 1. po obojgu rodzicach lub
tylko po ojcu osieroceni; 2 . przynależni do gminy m. 
Lwowa; 3. wieku nie więcej nad 18 lat; 4. ubodzy; 
5. o silnej i zdrowej budowie ciała; 6 . którzy ukoń­
czyli 4. klasę w szkole publicznej ludowej.

Kurs nauki stypnndysty trwa zwykle lai cztery, 
w ciągu których uczeń pomieszkanie, wikt i odzież 
otrzymuje w zakładzie bezpłatnie. Prośby kandyda­
tów zaopatrzona potrzebnemi dowodami wniesione być 
mają w powyższym terminie do Bady miejskiej za 
pośrednictwem lwowskiego Magistratu.

Miejsca w zakładach wojskowych. Magistrat 
zwraca uwagę na ogłoszenie zamieszczenie w dzien­
niku urzędowym Guzety Lwowskiej, że z początkiem 
roku szkolnego 1887/8 opróżnione być mają miejsca 
w wojskowych zakładach wychowawczych i nauko­
wych; w wojskowym domu sierót, i w zakładzie dla 
córek oficerskich, oraz nadane stypendja powstałe z 
prywatnych fundacyj dla wojskowych zakładów wy­
chowawczych. Zarazem nadmierna Magistrat, że po­
daniu odnośne, które stylizowane być mają do ck. 
Ministerstwa wojny i wraz z załącznikami należycie 
ostemplowane, wnoszone być mogą do właściwej wła­
dzy politycznej najpóźniej do dnia 1 5. maja ib.

O bliższych warunkach tego konkursu, jakotei 
o posadach służbowych i rt anipulacyjnyeh, wakują­
cych po za granicami kraju, a Zastrzeżonych wysłu­
żonym c. k. podoficerom —  dowiedzieć się można 
w biurze IV. Departamentu Magistratu.

„Szef sekcyjny stracony." w  swoim czasie 
reprodukowaliiniy z umysłu paszkwil W. Tagblattu, 
napisany pseudohumorystycznie pod takim tytułem, 
aby wykazać tendencję pism nam wrogich, Które za 
cenę złej wiary i fałszu usiłują przy każdej sposo­
bności ośmieszyć przed czytelnikami posłów z prze­
ciwnego obozu. Obecnie ten sam W. Tagblatt wi­
dział się zmuszonym umieścić w łamach swoich na­
stępujące pismo : „Szanowna Redakcjo ! W 71 nr. 
VF. Tagglattu przedstawione zostało w artykule pod 
napisem „Szef sekc. stracony" zajście, które w Kole 
polakiem zdarzyło się, a uczestniczyli w niem posło­
wie Haus ne r  i Gni e wo s z  —  w sposób zupełnie 
nieprawdziwy, i obu tym posłom uwłaoząjąey. Praw­
dziwy pizebieg rzeczy był następujący. Na wspo- 
mnianem posiedzeniu Koła polskiego w d. 11. marca, 
wykreślenie pensji drugiego szefa sekcyjnego w Mini­
sterstwie i głosowanie nad tą sprawą nie by ł o  
wcale przedmiotem dyskusji. Podczas rozpraw nad 
statutem bankowym, a mianowicie nad tekstem bank­
notów, wspomniał p. H a u s n e r, że podobnie jak w 
tej sprawie Bząd popierany jest przez lewicę, tak 
samo było przy wniosku utworzenia drugiej posady 
szefa sekc. w Ministerstwie oświaty, w komisji bo­
wiem, oprócz pp Gni e wo s z a  i L i e n b a c h e r a ,  
głosowali za tem wyłącznie tylko sami posłowie z 
lewicy. Owoi p. Gn i e wo s z o wi  zdawało się, że w 
przytoczeniu tego faktu należy upatrywać pewien 
wyrzut przeciw niemu skierowany, i dlatego podra­
żniony odezwał się, że to bynajmniej nie jest lojalny 
sposób walczenia, i że nie godzi się imputować 
szlachcicowi polskiemu z tytułu jogo o/mpatyj dfa 
lewicy, zapatrywań szkodliwych dla polskiej nui ><lo- 
wośoi. Gdy jednak n. Hausner, zabie-ając, gł"‘ po­
nownie wyraźnie oświadczył, że ani mu przez myśl 
nie przeszło robić p. G. jakiekolwiek wyrzuty z okazji 
tego jego głosowania, a przeciwnie on sam wysoko 
szacuje zupełną swobodę glosowania w komisjach — 
wówczas p. Gniewosz uznał swoią winę tak dalece, 
że na najbliższem posiedzeniu Koła w d 13. bm. 
oświadczył z całą otwartością, że obowiązek koleżeń­
stwa nakazuje mu cofnąć owo użyte wyrażenie („nie­
lojalny sposób walczenia"), poczem obaj posłowie ręce 
sobie podali.

Wszystko zresztą inne w rzeczonym artykule, a 
mianowicie zarówno wrzekomy aPel P- Hausnera do 
prezesa Grocholskiego w kwestji głosowania p. Gnie­
wosza, jak dalej owe przytoczone wyrażenie się p. 
Gniewosza, ii -wszyscy przyzwyczajeni są już do tego, 
że p. M. posługuje się w życiu parlamentarnem czę­
stokroć środkami nielojalnemi — jak wreszcie niedo­
rzeczne, a wrzekome przezwanie tegoż przez p. Gnie 
wosza „niemieckim kupcem z Hamburga" —  wszystko 
to było iuczem więcej, jak tylko czystym wymysłem.

Edward Gniewosz mp. Otto Hausner mp.“
„Najwy trwalszy prezydeit". Tak nazywa dra 

Fr. S m o l k ę  N. W Tagblt., poświęcając —  po­
dobnie jak wszystkie pisma wiedeńskie —  czcigo­
dnemu posłowi naszemu sympatyczną wzmianki; o 
tem, że tenże w dniu 14. bm. ukończył s i e dm l at  
s wo i e j  p r e z y d e n t u r y  w Izbi e  p o s e l s k i e j .  
„Wczoraj —  pisze tedy Ń- W. T- z datą 15. bm. —  
upłynęło siedm lat, jak dr. Smolka urzęduje w cha­

rakterze prezydenta Izby poselskiej. W kołach par­
lamentarnych powiarzaLO tę wiadomość z tym szcze­
gólniejszym naciskiem, że od początku ery parlamen­
tarnej w Austrji puxwszy to dopiero raz, jeden i ten 
sam człowiek piastuje tę godność tyle czasy bez nrzer- 
wy. Dr. Smolka jest zatem „najwytrwalszym" pre­
zydentem Izby, jakiego dotychczas posiadaliśmy. 
W tym okresie swojej działalności sterował on pewną 
ręką niejednokrotnie nader gorccemi i gwałtownemi 
rozprawami, co z o. wzgiędu na podeszły jego wiek 
i stosunkowo słaby organ mowy z prawdziwem na­
leży podnieść uznaniem. Słychać było niedawne temu, 
że zdrowie dra Smolki szwankuje poiroszę. Nie wie­
rzymy, aby to prawdą było. gayż —  powiedz.awDzy 
otwarcie —  człowiek, na którego głowę wyiało się 
w ciągu 7 lat tyle powodzi mów parlamentarnych i 
który musiał z urzędu swojego brać czynny udział 
w tylu scenach gwałtownych —  taki człowiek —  wy 
rażająu się po wiedeńsku —  stanowczo musi: einen 
guten Magen halsn ! “

Dyplomacja kupiecka. Kupcy warszawscy sto­
sują się do usposobienia klienteli, która na wyroby 
fabryK niem.eekieh spogląda teraz nieżyczliwem okiem. 
Kapelusznicy np. postąpili najenergiczniej, wielu z 
nich bowiem zupełnie zerwało stosunki z dostawcami 
berlińskimi. Natomiast Wiener Mode tak w handlu 
artykułami codziennej potrzeby, juk i zbytku jest re­
klamowaną z niebywałą gorliwością.

Zemsta Bill twa. Obecnie —  jak donoszą z 
Berlina —  pan Biiiow objął dyrekcję koncertów w 
„Sing-Akademie" i rozdał bileterom fotografje inten­
denta Opery berlińskiej hr. Hochberga, z rozkazem, 
aby, gdyby się intendent opery na koncercie Towarzy­
stwa pojawił, jak najspieszniej go do sali wprowadzono 
i najlepsze mu miejsce wskazano. Do wyjaśnienia do­
dajemy, że p. intendent hr. Hochberg przed laty po­
pełnił operę, którą jednak Biiiow w Meiningen przed­
stawić nie chciał i z tego powodu, jak donoszono te­
legraficznie, pan intendent opery rozdał fotografje Bii- 
lowa z poleceniem, aby go nie wpuszczano do teatru.

Fromme Wiinschs (?) Takim tytułem opatrzyła 
praska Politile telegiamy z Londynu i Berlina, dono­
szące o zamachu na cara. Już to Politik zaczyna 
byó bardzo dowcipną —  w tytułach, i tak naprzy- 
kład ruLiyka telegramów o obecnych wypadkach 
w Bułgarji nosi u niej napis: Die Anarchie in
Bułgurien.

W Manheimie rodak nasz, Jaśkiewicz, tak po­
myślnie prowadził inieres restauracyjny, że kupił 
w Ludwigsharcu browar za miljon marek. Szczęśli­
wy krezus pojął żonę w Krakowie, a córkę 12-letnią 
kształci na jednej z pensyj prywatnych w Warszawie. 
Przykład naśladowania godzien.

Dr. Józef Babiński, ordynator szpitali paryskich, 
poświęciwszy się chorobom nerwów m , zjednał tonie 
akademicką nagrodę. Zdolność jego ocenił prof. Char- 
cot i powołał go na szefa swojej kliniki.

Rankę przyjacielem Polaków, w  części lite­
rackiej berlińskiego Tageblattu ogłasza zamieszkały 
w Rzymie profesor Wichmann szereg artykułów pod 
tytułem: „Leopold Rankę pomiędzy przyjaciółmi."
W jednyia z artykułów czytamy co następuje:

,W rozmowie z pewną (nienazwaną bliżej) znako­
mitą osobistością ultramontanską zgodził się (Rankę) 
na jej pogiąć. Gdy bowiem (ów ultraniontaniii) kru­
szył kopję za Polskę, obejrzał się Bankę poprzednit 
na wszystkie strony z żartobliwą bojaźliwością, jak­
kolwiek zapewnie w swoim pokoju nie przypuszczał 
obecności jakiegoś tajnjgo podsłuchiwacza. Obejrzaw­
szy się zaś, szepnął przyjacielowi Polaków pocichu 
do ucha: Na miłość boską, nie zdradź mnie, ale i 
ja jestem za Polsną 1 —  Przy tam dziwacznem zwie­
rzeniu trzymał jednakie ręce przed UBtami w ten spo­
sób, że dla obecnych przyjaciół sŁwa tt jegc taje- 
maicą pozostać nis mogły. Następnie, kładąc palce 
na czoło, jak gdyby się nad czemś i amyślał, dodał 
żartobliwie: Ależ jestam przecie! historjografem pru­
skiego pauStwa !"

Kobiety O kobietach. „Kobieta upadła widzi w 
cnotliwej jeno owo zwierciadło, w którem odbijają się 
brudy i zmarszczki jej życia —  to też z gniewu za­
pamiętałego rad aby w jednej chwili zburzyć to zwier­
ciadło..." Carmen bilva.

„Kobieta rzadko kiedy jest tak dobrą, jak ją so­
bie wyobraża jej przyjaciel —  natomiast prawie ni­
gdy tak zh , jak to przedstawiać zwykła jej przyja­
ciółka..." Nmon de L ’enclos.

„Jeśli która kobieta o znajomych i przyjaciółkach 
swoich ma złe tylko wyobrażenie, to teni samem wy­
stawia ona i sobie samej jak najgorsze świadectwo." 
Mad. de Stael.

Korespondencje od Administracji. Na r * e cz 
p o m n i k a  śp. Jana Lama otrzymaliśmy ou księga­
rz? p. Lejna Pordesa następujące książki p° znacznie 
zniżonych cenach: 10 egz. Gordona: nObr az ki
c a r y z m u "  po 80 ct.; 10 egz. L»®a : i Pan ko-  
m i e a r z w o j e n n y“ po 3C ct.; 2 egz. dra Oie-
śkuwa : „ P o d r ę c z n i k  h o d o w l i  n a s i o n "  po
75 ct.; 20 egz. K. Ostaszo^1̂ : „Z o k i e n  wa­
g o n u "  po 60 ct.; 10 ejS®- Zippera : „M i t «. 1 o g i a 
G r e k ó w  i R z j m i . * n“ Jza°bno wydanie dla dzieci 
W opraw.e do zł. 1 ’®® ’  ̂ e£z- a a j u l u b i n ń -  
s z y c h  ary  ) 1 m e l o d y j  z o p e r e t e k "  po 
1 zł. Książki te ią ao na^cia w Redakcji hzunni- 
ka (ul. Batorego 2 oj. Prenumeratorowie zamiejscowi 
dopłacają 15 et- za Przesyłkę poleconą.

* *
Pociąg pospieszny Z Krakowa spóźnił się w środę

0 20 minut.
Wieczorek humorystyczny, który odbył się d. 

14. bm. staraniem młodzież) handlowej, zgromadził 
liczną publiczność. Program wieezorKU był wcale ob- 
fit) i urozmaicony Najbardziej podobał się tercet, 
odśpiewany przez panny Peł. i Kar. i p. Font., dalej 
monolog ze śpiewana p. t. „Unikaty", wygłoszony 
przez p. Trzcińskiego, a wreszcie „Śpiew cyganki", 
odśpiewany faisetem przez p. Chądz., który przebrany 
był za Safi. W wieczorku tym wziął takie udział 
chór młodzieży handlowej, który bardzo pięknie wy­
konał pieśń „Młody człek, młody wiek", za co prze- 
dewszystkiem należy się słowo uznania panu Sigmo, 
nauczycielowi muzyki i śpiewu w Stowarzyszeniu mło­
dzieży handlowej.

(w). Profesor Fioberth popisywał się przedwczoraj 
w Kasynie miejskiem przed nader liczną i doborową 
publicznością. Program składał się z produkcji po 
części już znanych, po części zaś nowych.

P. Roberth zodziwał zarówno wyrobioną pamięcią 
jak zręcznością i elegancją. Doskonale powiodło się 
wyszukiwanie ukrytych przedmiotów, uwolnieni! rąk 
z krepujących je więzów a wyśmienite i zadziwiające 
były eksperymenta z mówiącą (!) —  jak powiada 
afisz —  ręką.

Również szczęśliwie powiodło się p. R. odczyta­
nie francuskiej depeszy, którą z dziennikarskim spry­
tem ułożył p. Masłowski. Na zakończenie odbył prof. 
R o b e r t h  męczącą przechadzkę wśród rzędów krze­
seł w ślad kroków swego medjum p. Łoposzańskiego, 
powtarzając czynione przedtem pizez tegoż ruchy.

Przedstawienie trwało około 80 minut. Pu­
bliczność oklaskiwała hucznie każdy numer pro­
gramu.

Na grobie poległych podczas marcowej (13. 
marca 1848) rewolucji w Wiedniu zeszły się w dniu

tegorocznej rocznicy już w godzinach prz< ipołudnio- 
wych liczne deputacje i tłumy ciekawych. Pierwszo 
przyniosły mnóstwo wieńców wspaniałych, które za- 
w.eszono na cokole obelisku. Były między niemi, od 
austrj. Czytelni wiedeńskiego Uniwersy.e.u („1848 
—  13. marca — 1887“) ;  od „demokratycznej partji 
robotniczej —  Stowarzyszanie polityczne „ Wahrheit" 
we Wiedniu" ; od RedaKcji „Równości“ („Męczenni­
kom 13 marca"); od akad. Stowarzyszenia polskiegc 
„Ognisko" („Poległym za wolność — Polacy") ; od 
2 demokratycznych Stowarzyszeń VDL i IX dzielnicy 
miajta. Dwa wieńce nie miały napisów, a jeden z 
nich przyniesiony był przez ową tajemniczą ozamo 
ubraną kobietę, która od wielu już lat, zawsze Wg/ę- 
bokiem mcognuo, przychodzi w dniu 13. marca na 
grób poległych i jsłada tam daninę świeżych kmio­
tów. —  W godzinach popołudniowych było w tem 
miejscu bez porównania gwarniej.

Od godziny 2. począwszy przycnodziły bez przer­
wy małe gromadki robotników, okalały obelisk i w 
mi1 rżeniu naboinem stały tu przez jakiś czas. O go­
dzinie 4. przyszedł w zwartych szeregach oddział 
przeszło 400 robotnikow; otoczono obelisk, odkryta 
głowy i wzniesiono trzykrotne hoch. Po kilku mi­
nutach wyszli z cmentarza i pomaszerowali ku linji 
„Mariahilf". Aż do tej chwii nie miała detaszowann 
na każdy wypadek policja najmniejszego powodu do in­
terwencji. Dopiero gdy teraz spostrzeżono, że robo­
tnicy maszerują zwartą kolumną na wnór piechoty, 
przjstąpili „wachmani" i wezwali tłum do rozejścia 
się. Na razie uczyniono temu zadość, i podzielić azr 
się na małe grupy, poszli robotnicy przez linję „Ma­
riahilf" aż no „Stumpeigasse" gdzie jednak ponowni? 
zgromadzili się w szeregi i pociągnęli przez „NcU- 
baugurtel na cmentarr Gdy w obec tego Policja po 
raz drugi zaczęła ich upominać, aby się rozprószyli, 
większa część robotników nie była tak powolną, jak 
poprze Inio, i dopiero po zjawieniu się konne; straży 
zdołano ulicę oczyścić. Trzech najbardziej oporuj cii 
i uajgłośniej protestujących robobomików a.esziowano. 
O godz. 6 . wieczorem bramy cmentarza zostały zam­
knięte.

Wojna przeciw Francji już wypowiedziana 
Na razie jednak tylko przez ks. rejenta bawarskiego 
przeciw francuskim... kartom jadła. Oto Jego Król. 
Wysokość rozkazał świeżo na dworze swoim, aby 
odtąd spisy potraw redagowane były po niemiecKU —  
natomisst stanowczo precz z franuuskiem: nazwiskami 
potraw! Czy ten ostracyzm franeusczyzny z dworskich 
stołów pójdzie w smak bawarskim panom i paniom 
pałacowym —  nie wiadomo. Na każdy jednak sposób 
Lł. Luitpold uczynił ważny i smutny Fiok na dro­
dze... walki rasowej Niemiec % Francją i pozyskał 
sobie zapewne ca/e uznanie u ks. Bismarka.

Wesoły benefis. Benefisy istnieją nietylko w 
teatrze lwowskim —  ale także i v teatrach prowin­
cjonalnych. Otóż piszą nair z pewnej miejscowości, 
że przed tygodniem odbyło się tam przedstawienie na 
duchód jednej z pierwszych aktorek bawiącej tam 
trupy. Benefisantce ofiarowała „miejscowa młodzież" 
wspaniały bukiet. W  kika dni później odbył się be­
nefis innej z aktoiek, a że ta nie chciała być mniej 
hojnie obdarzoną, więc sama zamówiła sobie u ogrod­
nika wieniec laurowy, a od złotnika wypożyczyła na 
ten wieczór złoty zegarek. Oba te podarunki wrę­
czono jej na scenie, jako pochodzące ze składek pu­
bliczności. Ale cóż, kiedy zamiast brawa, towarzyszą­
cego zazwyczaj podobnym owacjom, powstała w sali 
ogólna wesołość —  a nazajutrz cała mieścina „trzę­
sła się" od śmiechu, gdyż złotnik i ogrodnik zdradzili 
zakulisową tajemnicę.

Egzekucje skazańców bez uuui mają być obe 
cnifa w Ameryce zaprowadzona Mianowicie, 
fatalnego stryczka, który bądź cobądź otoai miec dla 
delikwenta swoje nieprzyjemne strony, w przyszłość 
wyprawiani będą zDrodniai ze na tamten świat bez wiel­
kiego zachudu i sensacji, a to * pomocą prądu elek­
trycznego

Ostrzeżenie dla amatorów cudzych zapałek za­
wiera śWieżo wykana decjzja niemieckiego T t i u 0**11 
państwowego, który w aanjm 'wypadku orzekł, że 
nieiegalne przywłaszczanie sobie zapałek w restaura­
cjach, kawiarniach itp-. winno być jakc k r a d z i e ż  
po s p o l i t a  uwai»ne } karane.

Samoh6jełw°  księżniczki- Według doniesienia 
New Yors Herald’a z Honolulu, księżniozkr Like- 
like, siostra króla wysp Sandwiohskioh poświęciła się 
dobrowolnie na śmierć głodowę- aby w ten sposób 
przebłagać boginię, która według wiary krajowców, 
zagniewana spowodowała ostatni wyouch wulkanu 
Mauna-Loa w Hawai.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k ie  i  a r t y s t / c i n e .
Wiadomości osobiste. Dnia 15. bm przyuy/a

do Wiednia p. S em n r i e h-Ko eh a ń l ka z Ham­
burga, a 24. bm. odbędzie się pierwszy występ w 
„Lucia ii Lamermoor." —  P. H e u ma n o w n a  Sta­
nisława, Krakowianka, znai a przed kilku laty ako 
początkująca ale zdolna nauczycielka śpiewu, wraca 
do swego rodzinnego miasta, odbywszy dłuższe studja 
we Włoszech u Lampertiego, który jej chlubne wy­
stawił świadectwo z postępu w nauce śpiewu, jaki 
u piego zrobira.

Promenade-koncert muzyki wojskowej, poozem 
nastąpią tańce, odbędzie Się w sobotę d. 19. bm. 
Kasynie miejskiem. Początek o godzinie 8 . wieczór. 
Lista otwarta. —  Bilety wydawane będą do godziny
4. po południu.

Koncert pod kierownictwem p. dyrektora Lu­
dwiki Marka ze współudziałem panien E. O., H. P. 
i W. L., panów J. Halpema i *** odbęaaie się w so­
botę dnia 19. bin. w sali Domu narodnego na do­
chód Towarzystw? ku wspieraniu rękodzielników „Jad 
Charuzim". Początek e godzinie ł/ j8 Fote1 2 zł. 50 ct. 
Krzesło 1 zi. 50 et. Wstęp 80 ct. Biletów nabyć 
można w księgarni pp Gubrynowieza i Schmidta, a 
w dzień koncertu przy kasie.

Na koncert p. Czerwińskiego, który odbędzie 
?ię w sali Kasyna miejdkiego w piątek dnia 18. bm. 
członkowie Kasyua mają wstęp wełny. —  Początek o 
godzinie 7 ’ /a wieczór. —  Lista otwara. —  Bi’.ety 
wydawane będą w piątek do godziny 4. po połidniu.

Odczyt dra T. Ruto* skilego „O nowszych kie­
runkach historjozofji polskiej" odbędzie się w sobotę 
19. bm. o godz. 6 . wieczorem, w saL ratuszowej.

Odczyt ks. St. Załęskiego T J. na cel dobro­
czynny pod tytułem: „Przed 300 laty —  kartka
z dziejów Anglji i Polski" —  odbędzie się dziś we 
czwartek o godzinie 4. w sali Towarzystwa muzycz­
nego w gmacuu teatru. Ks. Załęsld znany jest z prac 
naukowych —  nie wątpimy też, że publiczność ze 
względu ua prelegenta jak też i na cel dobroczynny 
licznie się zbierze. Bilety są do nabycia w księga u l 
Seyfarthr i Cząjkowdkiegt

Ankieta w sprawie wzorów r/sunkowyelr- 
Podniesiona przez profesora M. Sokołowskiego myśl 
wydania przystępnych ceną wzorów rysunkowymi 
p-zemysłu artystycznego na podstawie dawnych mW 
scowych zabytków rękodzieł, znalazła o tyle aprob»*0' 
że na razie uchwalono wydawanie wzorów dla pr**" 
mysłu artystycznego w rysunkach zeszytami, k^rfl
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Pomadziłyby wzory z różnych gałęzi rękodzieł, a na­
stępnie oędzij m^ina je rozdzielić w odpowiednie gru- 
P7- Zamiar bowiem wygutowj wania wyczerpującego 
sbioru wzorów z jednegj rękodzieła, odkładałby wy­
dawnictwo w nieskończoność i wymagałby pracy je- 

. dfiego ryscwniKa Publikacja tania, łącząca w jeden 
s^zyi różnorodne wzory przemysłu artystycznego, ułatwi 
Wspólność pracy instytucyj naukowych Lwowa i Kra­
sowa i da możneść uzyskania dobrych rysunków 
2 innych ntror. kraju.: Celem bliższego określenia wa- 
f̂ uków wydawnictwa i środków reprodukcji tych wzo- 
r°wych zabytków przeszłości i wymagań artystycz­
nych i technicznych uproszono pp M. Sokołowskie­
go > Sł. Cdrzy wolskiego, St. Barabasza i W. Łuszcz-
siewicza.

*
* *

Teatr. ' Zapewne ta sama ciekawość: jak wy- 
?N<la balet wędrowny, która onegdaj sprowadziła do 
'Jr̂ trn taką masę publiczności, ściągnęła i onegdaj 
" 21 y zastęp ciecawycb a pragnących naocznit się 
"iekonać o rutynie primabaleriny, Daletmistrza i 12 
tam
, Panna Żimmermann i p. Oehlschlage, zbierali 
““CznD oklaski za odtańczone „pas de deux serieux“ , 
a nadto ta pierwsza za wykonanie jako Anmrek „piz- 
?^to variation“ w balecie „Po reducie". Iijoremi 

były panna 'Walter (Bachus) i panna Friderici 
Apollo). Natomiast finale z „Excelsiora", odtańczone 
Wzez 10 pań z baletu, wypadło dość słabo.

Prócz baletu —  przedstawiono wczoraj dwie 
to116 JcdnoaktówKi francuskie „Nr. 36. i 37. jako 
62 »Niebezpieczną rączkę".
w Odczyty S^asowicza. Z Krakowa donoszą; 
o °bec niozwy kle licznej publicznośoi wygłosu p. 
Pssowicz w poniedziałek pierwszą część odczytu o 

Lenkiewiczu i Puszkinie przed pomnikiem Piotra 
'T^lkiego11. Publiczność przysłuchiwała się z natęże- 
^ a prelegenta witało i żegnała entuzjastycznemi

Ruch Stowarzyszeń.
Krajowe Towarz. kupców i przemysłowców

było dnia 14. bm. posiedzenie, na którem 1) przy- 
I ?l° do wiadomości sprawozdanie depntacji Towarzy- 

Wa> która była n p. namiestnika z prośbą o po- 
arcie sprawy utworzenia przy Szkole politechnicznej 

z«! » °Wii  ^ ydziału handlowego, w myśl uchwały 
2 orocznej Sejmu krajowego, powziętej w skutek 

„ e®10nej pizez T< warzystwo petycji, oraz w sprawie 
pożądanego rozszerzenia państwowej szkoły przemy- 
m. ^ . ,we.Lwowie. Deputacja przedstawiła p. na- 
' 8 b^i, 4e utworzenie pomienionogo W ydziałuOSn (łl u iY Y u i ic m c  '

koszt S° Wymagałoby stosunkowo bardzo małego 
, ponieważ jui 4 KateJry tegoż Wydziału istnieją 

zapewnia . S**ole politechnicznej. Pan namiestnik
spraw mu aĈ  0 8wych najlepszych chęciach dla
tyltn d,rzodataiviojiych i przyrzekł zrobić co

k  HenwaJno popierać naj- 
Ha b ji k0nił 0̂ ecnie we Lwowie „Spółkę kiajową 

andJu hurtownego, z poreką ograniczoną, 1 której 
tut jest już zaprotokołowany, a blankiety do przy­

lepienia na orłujJców znajdują się w biurze „Krajo­
we Towarzystwa kupców i przemysłowców," 3) Od­

stano i przyjęto sprawozdanie przygotowane na 
^alue zgromadzenie, które się odbędzie d. 21 . bm. 
X  Postanowiono wnieść petycję do Eady miejskiej 

Lwowie o wystaranie się zachowania obywatelom 
dawnych praw, co do spełniania obowiązku 
■Wojskowej w razie powołania ich do pospo- 

hinT mzeuia- 6) Przyjęto do wiadomości, że w 
Towarzystwa zł^oną już została „czarna 

warów’ "bywania nierzetelnych odbiorców to-
J   “ ™y3P> do Towarzystwa 2 nowych człon-

«łnżby
.UV>go

Wacyl jednak nie w ciemię hity, wziął się na 
sposób, ów mórg wydzierżawił, 3am zaś spiowa- 
dził się z żoną do chałupy teściowej żądając od 
niej utrzymania. To też pożycie małżeńskie nie 
było szczęśliwe, Wasyl większą część roku spę­
dzał po za domem szukając zarobku, gdy tymcza­
sem pani Stenia w licznym gronie swoich przyja­
ciół doskonale się bawiła.

Zabawa ta trwała 2 lata, aż wreszcie Wasyl 
powróciwszy do żony, zażądał od niej stanowczo, 
aby razem z nim poszła służyć do dworu.

„Mim własną chałupę, to też nie potrzebuję 
panom wysługiwać", brzmiała odpowiedź małżonki, 
niestety replika Wasyla wypadł? nieco gorzej

Będąc przekonania, że jedynym powodem, 
który odstręcza go od żony, jest owa nieszczęsna 
chałupa puścił ją w nocy z 12. na 13. września 
z dymem. Pożar zniszczył całe gospodarstwo 
Ksenki Florko a Wasyla Dołnuna oskarżyła Pro- 
kuratorja państwa o zbrodnię podpalenia z §. 166 
ust kar.

Oskarżonego, który wypiera się wszelkiej 
winy, bronił dr Borecki, Prokuratorje państwa za­
stępował p. SpiawsLi.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
(główne pytanie j e d n o g ł o ś n i e  zaprzeczyli). 
Trybunał' u w o l n i ł  Dołhuna od oskarżenia.

10")
r A w  *95 T) >TOUl_ V -  __________

W  ł V do T^arzystwa 2 nowych człon
le oczywistych. 8) Prezydjum zarzadu oznajmiło,
tacie J e° T.hcznylch zgaszeń o blankiety na dekla- 
Wad»i> chcących obesłać Wystawę krajową, spro- 
z<rt>aa ° komitetu głównego wystawy nowy znaczny 
Ulu jedzonych blankietów, które na żądanie każde-
^Wzva+ime wydawane lub wysyłane będą. Biuro To- 
1. j  ? a’ . znajduje się przy ulicy Trybunalskiej 

> 1 Piętro, a otwarte od godz. 9. do 12. zrana.
czainp ° ^ arzy8two ghnnostyczne „Sokoł". Zwy-
fżysi Tr®fziie Walne zgromadzenie członków Towa-
■ie gimnastycznego „Sokoł" we Lwowie, odbędzie

P° il> .(Łni‘' 28- marca o godzinie 7. wie-
Utorowicza.6 ^
Protokołu z ostatniego wam " siennóm • ł; dczy 

'Rozdanie wydziału za rok l^cc^~0madzenia' Spra- 
ka iwe za rok 1886. 4 ^  3. Sprawozdanie
Wodniczącego, tegoż zastępcy, jL,.f ^^ziału, tj. prze­
działu i czterech zastępców — w “ astu członków wy- 

komisji rewizyjnej. 5. WnioBkiC1Łł dv-,,’ctl Człon’  
Na zgromadzenie to zaprasza w 

bhu wszystkich członków Towarzy|,twa §• 18. sta- 
a«go . Sokoł". gimnastycz-

Z  I z b y  s ą d o w e j .
Lwów le. marca. 

(Energiczny maUoneh).
(»».)W Bruśnie starem posiada chałupę 1 ku^  
" 7. gruntu niejaka Ksenka Klorko. Miała 0na 
iwą 20*16 nią córkę Stenię, k to *  wbrew 

modrej dziewczyny wydała z. go
'Uika Wasrla Dołhuna. Jedynym powodem, 

skłonił Ksenię do tego kroku, oyło to że 
1 był właścicielem jednego moigu S.® 

•Jgo.. Matka Steni spodziewała się, że Doimm 
dłszy z jej córką w związki małżeńskie od a 
°d zarząd ów grunt i w ten sposób gospo- 

) się powi ększy

Lwów, z Izby handlowej
dnia 16. marca 1F87.

A k l j e  zaaztuky bez kupoua bioigi-epo 
0,*J ffalicyj. Karola Ludwika po 200 złr. ni. k. 

N ow sko* caeraiowiocko-Jaaka po 300 xł. wa. 
tłpotecmaego galicyjskiego po 300 rf. wa. 
kradyiowego galicyjskiego po 303 sł. wa.

e ^My znziawne ■» 100 zt
^aSv 5-proc. w . a- .

W p . galic .5-pr. w .a . w ylos. z 10 pr. p- 
T 0w * rajowego 4 i pół proc. w . a. los 5 T0ZIr,y*tW0 kredyt, gal. 5-proc. w . a.
T o *  *>#two kredyt, gal. 4-proc. w. a.Ti • -
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1873 6 w.
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J ó g ^ o o d o r  .W 2*>«rtal .
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200 75 ; 204 —  
220 50 225 —

290 —  
2 20  —

98 60 
100 75 
06 50 

100 —  
96 —  

100  —
98 —
99 —  
92 —

47 —  
41 —

104 —
100
103 50 
94 50

16 —  
25

5 90 
5 92 

16 40 
10 40 

1 54 
1 13 

62 20

99 60 
102 15 
98 ~  101 — 
97 —  

10 -  94 —  
100 — 

93 —

50 —  
44 —

105 50 
101  -
105 50 
96 50

18 —  
28 —

6 — 
6 04 

10 15 
10 52 

1 64 
1 15 

62 95

Gospodarstwo, przemysł i handel.
r » P r z y m u c o w e  u b e z p i e c z e n i e  b u d y n k ó w .

Sejm vorarlberski uchwalił na ostatniej sesji projekt do 
ustawy o przymusowem ubezpieczeniu budynków. Projekt 
ten ze wszech miar ciekawy, został ogłoszony drukiem w 
>ęiyku luemieckim. Obejmuje on 115 paragrafów i obszer­
ny wywód.

Jest do nabycia we Lwowie w księgarni (lubrynowi- 
cza, w Krakowie zaś u Friedleina.

P rz e g lą d  p olityczn y .
* Dowiadujemy się, że tutejsze Namiestni­

ctwo odniosło się do Ministerstws rolnictwa 
z wnioskiem przyznania spółce wodnej dla regula­
cji rzeki Starego Brnia z państwowego funduszu 
meljoracyjnego zasiłku w kwocie 8.500 zł.

* Na wniosek komisji krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego uchwalił 
Wydział krajowy udzielić z funduszu krajowego 
zasiłek w kwocie 600 zł. na urządzenie drugiego 
kursu ferjalnego, który podobnie jak w roku ze­
szłym ma być urządzony w tutejszej szkole facho­
wej dla przemysłu artystycznego dla kandydatów 
na nauczycieli rękodzielniczych szkół uzupełnia­
jących.

* Wydział krajowy udzielił Wydziałowi po ­
wiatowemu w M.elcu kwotę 1.000zł. tytułem bez­
zwrotnego zasiłku na budowę drogi gminnej z Tu­
szowa dc Brzyśeia.

Dowiadujemy się, że przeznaczona przez Sejm 
dotacja ta subwencjonowanie dróg powiatowych 
gminnych w kwocie 130.000 zł. jest juz na wy­
czerpaniu. Pozostaje bowiem ty lko kwota 10.000 zł., 
a tą obdzielone zostaną przedewszystkiem te po­
wiaty, które otrzymały już w tym względzie lor- 
malne przyrzeczenie.

* Wiedeńskie dzienniki, czerpiące swe infor­
macje ze skrajnych &fer ruskich, donoszą, że ruscy 
posłowie do Eady państwa byli onegdaj na audjen- 
cji u ministra Gautscha, celem proszenia o zanie­
chanie projektu zastąpienia alfabetu cyryiskiego 
w pisowni ruskiej alfabetem fonetycznym na spo­
sób tego, jaki jest w używaniu u Czechów. Mi­
nister miał przyjąć posłów uprzejmie i oświadczył 
im, że wniosek ten, postawiony przez pewne Stew 
warzyszenie ruskie, przekazał galicyjskiej Badzie 
szkolnej do zaopinjowania, wskutek jednak ogólnej 
opozycji wszystkich Eusinów nie zostanie wprowa­
dzony w życie.

* Ze Lwowa donoszą do Pol. Corr., że wy­
dalania rosyjskich poddanych' polskiej narodowo­
ści, bynajmniej jeszcze nie są skończone. W lu­
tym wydalono trzy rodziny, liczące razem 
dwanaście osób, które zwróciły się do krakowskie- 
gu komitetu z prośbą o pomoc. Z austrjackich 
poddanych nie wydalono nikogo w ostatnich dwóch 
miesiącach, a przynajmniej nie zgłosił się nikt 
z Austrji do komitetu, Z przybyłych do Galicji do 
końca lutego 629 rodzin (1868 osób), nie zaopa­
trzono dotychczas 116 osób.

* Wiadomo, że Ministerstwo sprawiedliwości 
objęło na własną rękę dostawę żywności dla za­
kładów karnych. Zarządzone zestawienia wykazały, 
że zaoszczędzono w roku 1886, razem 256.277 zł. 
W  samym Wiedniu zaoszczędzono 29.409 zł. 
Nadto okazało, że i co do jakości żywność wię­
źniów nie pozostawia nic do życzenia

* W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej nad 
statutem bankowym Izba dep. 124 głemmi prze­
ciw 114 głosom przyjęła wniosek dep. Derschatty, 
według którego podział zysków między Bank i 
Państwo ma się rozpoczynać dopiero wtedy, gdy 
zo tanie osiągniętym 7 procenty zysku, a nie 6

jak określono w przedłożeniu. Za wnioskiem 
amn°'Wâ - członkowie niemieckiego i niemiecko- 
krae? ^ ^ 6^0 kłnbu hr. Coronimego, Czesi, demo-
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1
słałeś mi z powodu  ̂ moich 
przyjmij za nie i oświadcz

członkom
* antysemici.

Klub niemiecki postanowił pozostawić swym
wydanie p  l w?bod“ głosu, w sprawie wniosku 

„i. r at aijt władzy sądowej.

* Dnia 14. hm. toczyła się r  Sejmie kroaemm 
rozprawa nad wydaniem Sądowi posła Starcewicza. 
Jeden z najwybitniejszych członków jego stronni­
ctwa p. Hinkowicz występuje za wydaniem Starce­
wicza, aby mfl dać sposobność dc usprawiedliwie­
nie. się. P. Bakarcicz woła z oburzeniem : „Be pan 
dostałeś za to?“ P. Hinkowicz: Zażądam później 
wytłumaczenia. Prezydent wzywa Bakarcicza do 
porządku. P. Hinkowicz mówi dalej: Jeżeli Starce- 
wicz jest niewinny, wówczas dajemy mu sposo- 
sobność, aby to udowodnił. Opmja publiczna będzie 
ściśle kontrolowała sprawę i wyrobi gobit ?•- anie 
przed wyrokiem Sądu. Jeśli Starcewicz czysty, wów­
czas wyjdzie jako tryumfator z tego procesu, jeśli 
jest winny, wówczas spełnimy nasz obowiązek, de­
maskując jako szarlatana politycznego męża, który 
zajął najwyższe stanowisko w zaufaniu narodu. 
Bakarcicz oświadcza, że śledztwo zaiządzone prze­
ciw Starowiczowi jest prześladowaniem polity- 
cznem, aby zniszczyć jego i jego stronnictwo. Nie 
uda się to jednak ani dawnym wrogom, an; naj­
świeższym (wskazując na Hinkowicza) jego zdraj­
com. Hinkuwiez zijwa się i woła w najwyższem 
rozdrażnieniu: Strzegą honoru stronnictwa (osten­
tacyjne oklaski). Sejm uchwalił wydać Starce­
wicza.

* 0  b j a w ł e n; e. Jesteśmy w posiadaniu na­
stępującego ogłoszenia podpisanego przez sprawni- 
ka z Nowogrodu, otromiłowa: „Niniejszem ogłasza 
się, że na zebraniach, na miejstacn publicznych i 
prywatnych zabaw, na balach, w kawiarniach, re­
stauracjach cukierniach, bazarach i magazynach 
po p o l s k u  m ó w i ć  n i e  w o l n o .  Winni tego 
będą pociągnięci do odpowiedzialności."

* Na telegramy gratulacyjne odpowiedział car 
telegraficznie:

Bu Cesarza Franciszka Józefa w Budapeszcie.
Dziękuje Ci serdecznie za pamięć o mnie 

w dniu moich urodzin Proszę Cię o wyrażenie 
Cesarzowej, jak wielce sobie cenię jej gratulacje i 
życzenia gorące. Aleksander.

Do króla Humberta w Bzymie.
Otrzymałem z wielką przyjemnością (pluisir) 

gratulacje i życzenia, które W. Kr. Mość prze-
urodzin. Proszę Cię 
Królowej moje pełne 

dz. ki. Aleksander.
~ Książę Czarnogórski nadesłał był następujące 

życzenia:
Ce t y n i e .  Sire! Do życzeń, które wyrażają 

dzisiaj Twoje ludy, łączę się z moimi Ozarnogór- 
cami, prosząc Wszechmocnego, żeby zsyłał W. C. 
Mości wszystko, czego se ĉa wmrne, poświęcone 
i wdzięczne pragnąć mogą. Mikołaj.

* Urzędowy Prute. Wieslnik ogłasza nastę­
pujący komunikat: „Dnia 1 . bm. (starego stylu)
około godziny 11- przed południem aresziowano 
na Newskim Prospekcie trzech studentów Uniwer­
sytetu petersburskiego, przy których, podczas do­
konanej rewizji, znaleziono b o m b y  n a p e ł n i o n e  
m a t e r j ą  w y b u c h o w ą .  Aresztowani oświad­
czyli, że należą do tajnego zbrodniczego związku. 
Po dokładnem zbadaniu puez rzeczoznawców, po­
kazało się, iż bomby te oyły napełnione d y n a ­
m i t e m  i o ł o w i a n e m i  k u l a m i ,  n a s y c o -
n e mi  s t r y c h n i n ą " .

Jest to pierwsza wiadomość urzędowa o fakcie 
niedoszłego zamachu na cara.

Wedtug Praw. Wiesłnika ca r  i c a r o w a  
przybyli dnia 15. tm. z Gatczyny do Petersburga 
na raut u W. ks. Włodzimierza i powrócili wie­
czorem do Gatczyny.

* Półurzędowa Post omawia nieuaały zamach 
na cara i sądzi, że wskutek tego' pokój został mo­
cno zachwiany. Sprzysiężeni są dekabrystami (?) 
którzy prą do wojny, ale nie anaichistami. Car 
jest zwolennikiem pokoju, może też dalej używać 
represaliów przeciw anarchistom i dekabrystom, ale 
musi być przygotowany na to, M prędzej czy pó­
źniej padnii ofiarą zamachu. Dlatego Europa po­
winna być przygotowaną na rosyjską politykę roz­
paczy. Wskutet tego wojna jest prawdopodobną. 
W tym duchu pisze także Kr luzsseitung.

* Według doniesień z Paryża, przypisują tam 
podróży Łobanowa do Petersburga wielkie “ zna­
czenie i uważają obecnie położenie jako zwiastu­
jące pokój.

* Według relacji Pol. Corr. w korespondencji 
z Moskwy, zjazd wszystkich jenerał-gubernatorów 
w Petersburgu, których świeżo powołano do stolicy 
dla jakichś „ważnych narad" —  iha na celu obmy­
ślenie środków kn położeniu tamy immigracji nie­
mieckiej, która ostatniemi czasy wzmaga się w dwu 
zwłaszcza kierunkach: ku Kownu i prowincjom 
bałtyckim i do Królestwa Polskiego, ku Kaliszowi 
i Warszawie.

* Według informacyj dzienników paiyzkich 
Austro-Węgry, Bosja i Niemcy będą reprezento­
wane na międzynarodowej wystawie paryskiej 
przynajmniej przez koła przemysłowe i kupieckie, 
a oficjalnie wezmą udział w ekspozycji działy u- 
miejętności i sztuk pięknych.

* W powrocie z Berlina miał L e s s e p s  o- 
świadczyć czekającemu nań w Kolonji konsulowi, 
francuskiemu: Żadna chmurka nie mąci teraz sto­
sunków niemiecko-frrncuskich; małe nieporozumie­
nia, które jeszcze istniały, zostały usunięte.

* Kząd francJ wystosował urzędowe zaprosze­
nie do państw, aby wzięły udział w wystawie. 
Prawie wszystkie państwa przyrzekły, brakuje tylko 
jeszcze odpowiedzi ze strony Austrji, Niemiec i 
Bosji.

* Z B e l g r a d u  donoszą, że w salach ko- 
ścielnych wywołało deprymujące wraż.enie saino-

bójstwo przeora klasztoru w Pravanicy, archiman- 
dryty Nikodiusa. Deficyt w kasie klasztornej był 
powodem zastrzelenia się archimandryty, który u- 
chodził za bardzo uczonego.

* Dzienniki francuskie komentują zajście mię­
dzy ministrem wojny E o u l a n g e r e m  a komi­
sją w o j s k o w ą  Izby deput., do którego dało po­
wód pismo ministra, do komisji, domagające się 
zwinięcia Politechnicznej szkoły, jako szkoły woj­
skowej. Dzienniki czynią zarzut gener. Boulangero- 
w i, iż ogłosił rzeczone pismo bez poprzedniego 
przedłożenia gc Baazie minister]alnoj.

* Sofijska konferencja p r z e d s t a w i c i e l i  
mo c a r s t w,  która zebrała s.ę u Biza-paszy dla 
sprawdzenia, o iie usprawiedliwione są skargi na 
nieludzkie obchodzenie się z aresztowanymi spis­
kowcami , nie doprowadziła do żadnego rezultatu.

* Berliński Perordnungsblatt ogłasza rozpo­
rządzenie królewskie wyaane _ mocy ustawy o 
stopie pokojowej armji niemieckiej. Cztery nowo 
uformować się mające pułki piechoty Nr. 135, 136, 
137 i 138, garnizonować będą w Diedenhofen, 
Dienze, Hagenau i Strassburgu. Z powstać mają­
cych czwartych bataljouów, dwa będą stacjonowane 
w Milnie, trzy w kolonji Neu-Breisach, Bastatt, 
Hanau, Kassel, Milnsmr, Diisseldorf, Akwisgran, 
Geiwitz, Strassburg i Inowrocław, otrzymają po je­
dnym bataljonie.

* Z Berlina donoszą, że w kołach tamtejszych 
uważają ostatnie wypadki petersburskie za owoc 
knowań panslawistycznych.

* Z Gtrassburga donoszą: Na posiedzeniu 
Wydziału krajowego, członek Wydziału Winterer 
naganiał ostatnie wyjątkowe zarządzenia Bządu i 
oświadczył, że z zewnątrz nie wpływano bynaj­
mniej na przebieg wyborów do Parlamentu nie­
mieckiego. Podsekretarz stanu, Puttkammer, oświad­
czył, iż pomienione zarządzenia usuwają się z pod 
krytyki Wydziału krajowego. Bząd nie jest odpo­
wiedzialnym za enuncjacje prasy. Nie rezultat, 
lecz duch, jaki ożywiał walkę wyborczą, stał się 
powodem surowych zarządzeń, które sl ferowane 
są przeciw objawiającym się tendencjom obalenia 
traktatu frankfurckiego. Z a r z ą d z e n i a  te zo ­
s t a n ą  b e z w z g l ę d n i e  p r z e p r o w a d z o n e ,  
a t o  w d u c h u  ś c i ś l e j s z e g o  p o ł ą c z e ­
ni a  A l z a c j i  l L o t a r y n g j i  z N i e m c a m i .

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Kraków 15. marca. Czas donosi z Wieania : 

Ogólnikowe doniesienie Sta.idarua o zamachu w 
Petersburgu nie jest wcale bezpodstawnem. Za­
mach był przygotowany, lecz miał' zupełnie inny 
cel i charakter, jak zamachy poprzednie. Jstnieją- 

w Bosji porządek był zagrożony przez kon-cy ., . „  . , . . .
spirację z wytkniętym celem wywrócenia rtz -̂ 
dów autokratycznych, a zapiovvadz snia Bządu 
k o n s t y t u c y j n e g o .  Konsp.a^ję uknuło zansm 
stronnictwo konsrytucyjnej złożone ~ arystokracji, 
wielkich właścicieli ziemskich, Wogole z osob 
uprżywilejowanycn i społecznie przeważających. 
Nihiliści do przygotowanego spisku na tron despo­
tyczny zupełnie nie należeli, ani o nim nie wiedzieli. 
Odkrycie spisku pociągnęło za sobą liczne aresztowa- 
uia, -Oałe wyższe towarzystwo w Petersburgu i na pro­
wincji wzburzone. Na dworze nieme prze.ażeme, 
gdyż z tej strony niebezpieczeństwa nie przewidy­
wano. Policja święci wielki, dawno niebywały tmraf. 
Bliższych szczegółów co do osób i środków nie 
łatwo będzie można się dowiedzieć. Zgodne z temi 
wiadomościami informacje otrzymały lim es i 
DaPy Chronicie i dzisiaj je podają -Zdaje się, 
dwory panujące me poślą powinszować z powodu 
odkrytego spisku, gdyz Bząd rosyjski będzie rzecz, 
trzymał w tajemnicy tem ściślejszej, że spisek był 
nie nihilistyczny, ale konstytucyjny Sądzą tutaj 
jednakże, że odkrycie nowego wiwnęuznego wul­
kanu w Bosji będzie także jej zdolność do akcji 
zewnętrznej krępować, vrięc na teraz przyczyni się 
do utrzymania europejskiego pokoju.

Wiedeń 15. marca. (£ Izby deputowanych). 
T r o j a n  jako referent mniejszości komisji, kon­
statuje, że w kwestji poliglotycztiych napisów na 
banknotach jest tylko Bząd w zasadzie przeciwny. 
Mówca przedkłada projektowaną notę 10 guldeno­
wą, ażeby udowodnić, że na brak miejsca nie mo­
żna się wcale p ow o ły w a ć.

B i l i ń s k i  występuje przeciw wywodom Gre- 
gra i Trojana, powtarza, że sprawa ugodowa zo­
stała by przez to zakwestjonowaną a przynajmniej 
odwleczoną.

Wniosek T r o j a n a  domagający się głosowa­
nia imiennego p zyjęto, poczem w n i o s e k  m n i e j ­
s z o ś c i  co  do n a p i s ó w  na b a n k n o t a c h  
odrzucono 193 głosami przeciw 82.

Za w n i o s k i e m  głosowali Czesi, Busiui, 
Słoweńcy, Dalmatyńcy, Włosi, nadto Wmdisch- 
graetz i Thurner.

P r z e c i w  w n i o s k o w i  głosowali: Cała 
lewica, konserwatyści, niektórzy członkowie z klu­
bu Coroniniego i Hohenwarta i Polacy: A br a- 
h a m o w i c z ,  B i l i ń s k i ,  B e n o e ,  C h a m i e c ,  
C h o t k o w s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  C z e r k a w-  
s L i , D u n a j e w s k i ,  G n i e w o s z ,  G u t o w -  
t k . , H o m p e s c h ,  J a w o r s k i ,  K i e l a n ó w -  
s k i ,  K l u c k i ,  K o p y c i ń s k i ,  M a d e j s k i ,  
P o p o w s k i ,  P o t o c k i .  B o s e n s t o c k .  
S a w c z y ń s k i ,  S k a r s z e w s k i ,  S m a r z e w -  
s k i ,  S t a d n i c k i ,  T y s z k i e w i c z ,  T y s z ­
ko w s k i , W y s o c k i ,  Z a w a d z k i ,  L i e- 
m i a ł k o w  ski .  Inni nie głosowali

Wiedeń 15. marca. Pomocnik ślusarski W e­
ka! morderca Illekówny został awięziony.

Wiedeń 15. marca. M7 Allg Ztg. donosi z 
Petersburga: Para carska jechała onegdaj z na­
bożeństw! io pałacu Annzkowa, gdy w tem ja­
kieś indywiduum rzuciło pod powóz bombę dyna­
mitową uwiązant ua sznurze. Wskutek pociągnię­
cia sznurem miana ona wybuchnąć. W  ełffl iii je­
dnak gdy sprawca rzucił bowb^ wypadł ma szuUi 
z dłoni, skutkiem czego eksplozja nie nastąpiła. 
Sprawca wraz z towarzyszem niosącym drugą bom­
bę został uwięziony.

W  mieszkaniu aresztowanych znaleziono pro- 
jektyie i dynamit.

Ma być przedsięwziętych jeszcze około 100 
aresztowań.

Tagbl. Szepsa donosi z Londynu: Car posta­
nowił z następcą tronu udać się do Gatczyny. Po­
mimo utrzymywania w tajemnicy godzny wyjaz­
du, dowiedzieli sit o niej sprawcy zamachu z c*e- 
go wnoszą, że hy_ oui w porozumieniu z j ołami 
dworskiemi, lecz zbrodniczy zamiar zesłał cćkr/ty 
bezpośrednio przed pojawieniem I się cara na dwoi- 
cu kolei.

Droga io Gatczyny prowaaz' przez jedno
z przedmieść Petersburga.

Jeszcze w obrębie miasta znaleziono minę 
z bombami eksplodującemi Od miny prowadził 
drut do sąsiedniego domu. Siedm osób uwięziono, 
w przeciągu godziny nastąpił wyjazd cara.

W iedeń  15. marca. Na giełdzie wieczornej notowa­
no kredyty 286.40, rentę majową 80-7S.

* *
Wiedeń 16. marca. S p ł a w i ć  s k i miano­

wany został radcą dworu przy Najwyższym Try­
bunale.

Praiją 16 marca. Jedno z czeskich pism na­
uczyciel tkich donosi, że Bząd rosyjski postanowił 

wszystkie szkoły czeskie ńa Wełyniu, w 
czteiaziestu. Jeżeli zaś jakaś gmina 

czeska chce miec własną szkołę. mus>Vnr iwadztć 
język rosyjski jako wykładowy. Język czesh nawet 
jako pomocniczy i nawet w klasach najniższych 
jest wzbron ony.

Rzym 16. marca. Obecne pofoieoh gaoinwśu 
jest o wiele przykrzejszem niż było p "zed mmistc- 
rjalną kryzis.

Depretis jest przygnębiony wynikiem ostat­
niego głosowania nad kwestją zaufania, które wy­
kazało więkozość zaledwie 20 głosów, podczas gdy 
po bitwie pod Degala więnszość ta, która spowo­
dowała kryzis ministerjalną, wynosiłL jeszcze 34 
głosów. Depretis ulega tylko woli króla. Na pew • 
nem poufmm zebraniu oświadczyć miał król, że 
polityka z e w n ę t r z n a  W ł o c h  p o z o b t a n i e  
n i e z m i e n i o n ą  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y b y  
do  s t e r u  p r z y s z ł a  o p o z y c j a .

P r c y je e h & lż  d o  L w o w r
. .  .. A  16. narc- 1887 r
HOTEL ŻOHŻA. J. Gromnicki, z omuwhi : J. 

Kwiłowski, ze Stanisławowa. G. SchneBowa- z Firlajdwłf. 
J. Kosenstcck, z Rusiatycz. O. Sala, z Wysocka K. Jor- 
dan, ze Stutgardu. O. Bichter, z Witaniu

HOTEL FRANCUSKI. A. Nosi, * ^smarna. K. 
Markowski, z Przemyśla. A Reiss, i Wiednia. L. M a ­

jewski, z Brodów. I. Barach/ z Wiednia. K. atu łt, z 
Berlina. S. Lyszkiewioz, z Warszawy

zmesc 
liczbie około

n r .  3 .
W suchotach, w czasie powrotu do sdrowla, 

przedewszystkiem niezoędną jest rz tezą podtrzy­
mywanie sił i odpowiednie odżywianie chorego, po­
nieważ chorzy tego rodzaju  maja wstręt i  nie mo­
gą sniesc żadnego pokarmu. —  Śiodel zwany 

żo-- I P r p t o n  em w p r o s z k u  de G h a p e t e a p t  od­
daje w takim wypadku wielkie ksl«s l , dwie lyAkl 
tego proszku rozpuszczone w rosole i zadane cho­
remu msją siłę pożywienia równającą się 120 gra­
mów befsztyku, zupełnie przetrawionego i gotowego 
do przyswojenia przez organizm. Oprócz tego p. 
Chapoteaut przygotowuje W ino peptonowe, które 
zawiera w szklance wina 10 gramów mięsa stra­
w ionego; wino to nadaje się szczególniej dia esób
potrzebujących wzmocnić nadwątlone siły zpow odt 
podeszłego wieku, nadmiaru pracy, chorób i mozol- 
nego trawienia:

ujeMrtiel 
alka liczni woda M inoram i

S M i& w io m
napój o szeźw ia j?cy  stołov#y,

skuteczny bardzo na kaszni w chorobsob szyt 
kataracb łoląaaa i pectonriu.

llsnryl: Maitoni, Karlsbad 1 Wicdcn.

W s z e c b  n a u k  l e k a r s k i c h

I D t r .  O - O K L ł c a ,
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła­
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e ,  

otworzył
A t e l i e r  d e n t y s t y c z n e

przy ulicy Kopernika 1. 5 
i ordynuie od godziny 9. do 1. i oń S. i e  6.

■ opsracj dentysśjoane na iądanla bssos-
eśnie, przy znieczuleniu kokaina lub gazem rozwesslają-

cym (Lustgas 10»5
S ztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd.

8 g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

16. m arca 1887 r.
(■<*.. * min. ^  , 0 poI™

AKCj°  U,7kuy”, ' ^ ' -
*  Banku anSlu-r .,„trJ..,l.kj> ‘ "w ego . .
9 Unionbanku . -
9 kolei Karola Ludwik* *
« kolei p ó ł n o c ■ . ; ; *
9 kolei poi**1 ni1fm ej (Lombardy)” ko d AUoM̂ J. • . ,y) ; •” ko d państwowi • .
” ko c I.wow-CarrioowioekieJ . I

i r giw S ;^ ^ c:‘" w“ ' odnieJ-
Galicyjskie J (lii. B . F.lb„
Akcje kolei połnocno . . . .
L usy regulacji koronnych . i
Aki-je Banka dla krajo 
Ronta węgierska rlota '
A kcj« Bankvereinii. ł
Rosyjski rubel papierowy •
Losy premjowane węgierskie  ̂ ^
Akcje kredytowe .
Akcje kolei Karola Ludwika • •
Akcje kelei poluduiowej.
Napoleendory m
Rubel papierowy .  .  .  •

B e r l in ,  dni* 15. m arca 1887 r. 
godz. 5 m in. §5 po południu(.

Hosyjski rubel papierowy .  .  •
Akcjo atistrjackie kredytowe .
Akcje kolei Karola Ludwika .
Auatrjackie banknoty .
Akcje kolei południowej (Lombardy) .  •
Rosyjska połyczka wschodnia «► •

ial;„

d zisiej­
sze

z dnia 
poprzed.

23 — 23 —
296 50 295 —
106 25 105 50
216 75 215 60
207 — 200 50
237 50 236 —

i 94 60 91 50
183 25 181 50
243 60 244 50
223 — 222 —
165 — 165 —
125 — 125 —

104 25 104 50
158 50 155 —
123 _ 123 —
2 8 . 50 235 50
101 50 1«0 80

98 — 97 75
1 14 1 13

120 50 120 50
287 50 286 —

10 10 10 10

1 82 181 25
469 50 467 —

81 50 86 50
159 5q 159 50
--------- 14 _
56 90 56 75

P o c i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwowa odchodzą pod.ug zegaru lwowskiego.

Przewodnik po Lwowie.

Oi 1. Grudnia r,
Do Lwowa przychodzą:

Z  Krakow a .
Z  P odw ołocsysk !
Z  r  odwoioczyak na Podzam cze
Z  Czerniow iec
Z  Chyrowa, Stryja , Stanisław o- 

wa i Husiatyna  
Z Chyrowa i Stryja  
Z  C h yrow a, Stanisław ow a i 

S t r y j a ............................................

Ze Lwowa edehodzą:
Do K rasow a  
Do Podwołoczyak  
D o P odw ołoczy .k  z P jdzam czś 
Do C zem iow iee .
110  Chyrowa, b iryja , Stanisła- 

wowa i B uczacza .
Do Stryja * *

Przycli. do S tan is ław ow a:
Ze  L w ow a . . .

Odeh. z® S ta n is ła w ow a :
Do Lw ow a ,

Pociąg
lokalny

8-10

Pociąg
pospie­

szny

Pociąg
Osobo­

w y

Pociąg
m ięsza-

ny

3 * 5 0
10*24
1 0 -1 0
i o -o a

9 * 2 7
3 * 0 5
2 * 2 8

3-SO

11-35
3-50
3-19

3 * 3 5

8-32
2 * 4 5

4-35

1 0 * 4 4
6*10
9-23
6*20

4 * 1 0
1 0 * 2 5
1 0 * 5 5

12-22

4-50
12-38

1-08
1 1 * 0 3

11-47
7 - 3 0

7-27

s  a e 5 * 2 0 e -a s

9-34 9-35 9 - 2 9

i
U W A G A  : G odzin y oznaczone grubeml liczbam i oznaczają po ę

nocną od godziny (..oj wiocz&r dc 5 M  “ • ran0-

MUZEUM ZAKŁADU NAB. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PBZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA D ZIE D U SZY O K IO H  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., u nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, M poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmacł u,

T E A T R  H R. SKARBKA.

D z i ś :

P A L E S T R A N T
Operetka w 3 aktach, muzyka K. Millocker*.

O S O B Y :
Pet r o n ela, była panna respektowa u pani 

Kasztelanowej  .................................. Eaiprowicaowa
Laura ) je j siostrzenice, sieroty po S w iik a  
B ro n ia ) p. Mostowniczym Praunówna 
Ollendorf, pułkownik 
Trzakka, cioteczny brat Petroneli 
Pani Trzaska, jeg o  i ona . . .
R a f a ł ..................................................
Jan u sz.......................... . . .
Ganserieh, Sas, klucznik cekhausu 
Jasinien, Francuz, garkuchmistrz .
G o n i e c ........................................................
Pierwszy ) wie, ień . . . .
Drugi ) W1«” en . . . .
K o b i e t a ............................................
H erold ..................................................

. Mysikowski 

. Koncewicz 

. Wajgel 

. Recki

. Florjaóskt 
. Kiozman 
. G m nki 
. Pasterski 
. Eskreis 
. Gumplowiei 
. Karge 
. Czarnecki

Jutro na benefis p. Woleńskiego: „OSaCZONY. *
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dc "dopatrywania okien i drzwi, najlepszy 
i najtańszy środek do ochronienia się od

przeciągu.E T ,  A  S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I
J

p o leca 1074 10 -0

J Ó Z E F  H A K K S  w e  L W O W I E
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domj. — Liczba Telefonu 173.

n i

Bardzo ważne dla Zakładów  publicznych!

Płótna na prześcieradła i bieliznę
w e  w s z y s t k i c h  c i e r k o ś c i a c h  i g a t u n k a c h

obrusy, serwety, desertlu, garnitury, ręczniki, ściereczki etc
p o l e c a

SKŁAD ces. król. uprzywil. FABRYKI

E M a  O B E fiL E im i m
w e  L w o w ie ,  p la c  M a r ja c k i  l i c z b a  8 . 

Cenniki i kosztorysy na iąd&nie franco.

d o  re g a t u n k i .  
k<*rdzo tanio, oraz 
r e s z t k i .  Uprosz t 

się żądać próbki.

135 Skład fabryczny su cna 2_o 

Znm  weissen Ł a m m  Brflna '

1186 Piękny, rentuj§cy się 16—u

Dom czynszowy
z przepysznym ogrodeiłł kwiatowym, 
owocowym i warzywnym, z cieplar­
niami, łazienką i wodoeiągiem, nie­
daleko miasta, przy tramwaju poło­
żony, z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u Ignacego 
Frieda, ul. Hali Aa 1.13. wfc Lwowie. 1

Wojskowy M M  M o w y
«m«r. «. k. kapitana

JÓZEFA WANICZKA
Lwów, ul. Ahadsmieka 1. 10.

Otwarty od 1 m arca 1887.
Zawiera HMtępująes M " • » *  praj 

gotowa weze: 1815 o,—14

ni oficerów „Pupa M f i  m m ii i ” ;
dla aspirantów de jedneroezuej tło łby 
oehotmozfcj aa ,de .'ów rezerwy i ebrony 
krajowej; na ofleerów aawedowyeh i de 
e. k. Szkół kideekieh.

Drukowane progiaaay nauki rez- 
seła Zarząd szkoły prasa*  * j r u n k s

Sadzonki i nasiona leśne
pewnej kiełkow.tośei przesyła za zaliczką 
L e ś n i c t w o  Z a s s o w  p o d  G w a rn ą .
sosna . . 
świerk 
modrzew 
akacja
o lszy n a ...............................0
k r a t e g a s ...........................0
so s n a ...................1 1 itn a 0

zł. 30 ct.
■ \ \  ■ 

25 ”n n
• ■.  20 ,

zł. 6u ct.

ap—̂ ■

t a '

świerk

modrzew 
ai.acja 
dębina . 
olszyna . 
brzoza

2
1

. a 
1  
X 
l
3
3

X
<i
1
1
3
6
4i
5

80
00

■30 ^
<J *
£  "  
t—t
W * 

' o  "
tN o
f a *  
!■< 3

H  E  R  B  A i ' 4

Karol Bayer
L W Ó W

przy ul. Krakowskiej 1. 11. 
poleca wyborną

H E R B A T Ę
funt, pół kilo po zżr. 1 5U, 2, 

B  : 1233 2-50, 2 75, 3-75. 3 - 3 0
j Herbatę w paczkach po cenach 

składu C. Traua c. h. dostawcy 
nadwor. we Wiedniu.

h e r b a t a

Dla artystów malarzy I
irby olejne i akwarelowe w tubach, 
muszlach, laseczkach i gU|ikaoh. 
ótno malarskie we w s.j stkioh sz.roko- 
ściach i gatunkach, 
talugi ukośne i prostopadłe.

„ stołowe, 
lety z dr.ewa orzech  wefo 1 §ru»ako-
Wfego.
,lety porcelanowe i hlaaaana. 
iszle do rozcierania farb. 
pachtle stalowe.
ineweezki tdaszaue. 1091 10— 0
iski do opier nia sle. 
isetki kompletne i farbami.

zle okrągłe i pfas.ie 
iki do retuszowania, oie.e i weruias’ 
etki kompletne do rolót piłeczkowyel

P o l e c a

ALOJZY HtlBNER
ów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 

(dawniej cukierni- Rothlendera).
• Cenniki dla kiżdego gratis i franco

P o s t r a d a n a  l a b  e s ł a b ł t n a

siła męska,
k również w szelkie następstw a hula- 
czego  życia , onanji, ta jem nych , g rzech ów
todości i zdenerwowania, wyleczone byc 
>gą tylko za Domocą preparatów z Mlra- 
lo star8zet B i okurz o sztabów o dr. Miii-
•a, a to W jak najkrótszym czasie i pod 
rarancją. Cena wraz z dokładnym prze­
win użycia złr. 3 10, pocztą 31 ct. więcej 

St. Georgs-Apothekenawiać można w a. . n F lllm c
Wiedniu, V. Wimmergasse 33, ,inkąd 
eży aresować wszystaie zamówienia 

pisemne.
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra

0/7 u — 10 bcolasch

Ces. król. uprzywil. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
kupuje i sp rzeda je  1153 a 8—0

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  l e u r s i e  ć L z ie n r  y m .

Zlecenia z prowincji wykonuje się  bez prowizji odwrotną poczią.

S K Ł A D  D R Z E W A

WYGNAŃCÓW z PRUS
we Lwowie, ulica Sapiehy I. 37, (naprzeciwko św. Teresy)

I nleca się w zg lęd om  szan ow n ej P u b liczn ośc i. 1148 9 —0 

Z »m ó w ie u ia  m ożno kartkaini Lor**; o n łf  n cy ja e m i u sk u teczn iać.

BOURGEAUD Dostawi Szpital.' paryiidcu a ,  im m m i to, rut: 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PhZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Bpiemme uleczenie .  rac* u życie  I

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
BUęKtch.roipuucsalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych ipo 80 K&paułek małych. 

R e o e p ta  B *  L iA G X X O Ib , Stpitala du Midi w Patyka.

ZflTW C TC  I IfflD  II1MY P°̂ aaręcaeniem jedynie używane w scpitalach 
\jL I  d  I L  J  K U r  AI n  I paryskich, w pudelkach 40 Kapsułki miękie.

Z C O O C IIP Y l C A k I T I I  n ilfC  I * ,ewł cytrynowego Liniałowego f 
C O u l H U  Tl 0 8 H  I A L U U C J  esystej pod zaręczeniem. Kaps idu 

miękło zawierąjące 50 eentigr: EMcncyi santałowej. Pudelka ze 4*> Kapsułek 
zawierają 20 gramów ejaeneyi. hiaie p_ laleczka zawicriją tylko 10 gramów.
I ■"zoais SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, eto.

IM  DCIII IM W ino V D C n 7 n T n iA IC  jedyne wypróbowane przez użycie 
M r u U L M l  T r a n ^ n t U fc U  I U W £  W ispiulocli paryzkicL wydałynad- 

spudaiewanie pomyślne skutki w« wa^ystkich słabościach organów oddechowych.
Uf III f| I D n i lD p r  t  l i n  1 Chminą, Kakao i Malagą ja t  najlepszym środ- 
T l i n U  D U U n U Ł A U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

W a Lioowie w aptekach pp: K. Mi^olascha, Wewiorskiego, etc.

Założone 
w roku 1863 Laloratorjn dtemiczno-łosiuBl ytzne

o b e c n i e
W. TEPY

I .  P O K O B I E G O
x x 3 .a g i s t r a  f a r m a o j i

p o l e c a :
1100 8 — 0

p o l e c a :
Puder W płynie W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przy­

jemną dla oka białość, nie odpada od twarzy i nie ściera aię przy
NDfkOónin Pauo 1 nłi*

rme

w płynie W. Tepy, Wygładza zmarszc; 
jemną dla oka białość, nie odpada 
spoeeniu. Cena 1 złr. 

r*i "luf b ry lantow y I z ło ty  na włosy pudełko 30 i 50 ct.
Majokka (grysik toaletowy, do mycia rąk, wygładza i wydelikatnia wybornie 

naskórek, paczka 10 ct.
6 lyoe ryna  toaletowa chemicznie czysta z bardzo przyjemnym zapachem, 
„  fiaszk, 15, 30 50 ct.
Crem  fio łkow y wybiela, wydelikatnia czarne i ipieizehr.ięte ręce, słoik 50 ct.
Wsda ateńska do odświeżania włosów, "•ll "*Rum cninnuiv   i _________

„  fi^ zk - 15, 30 50 ct.
Crem  fio łkow y wybiela, wydelikatnia czarne i >pieize ł _
Wsda ateńska do odświeżania włosów, cena 5u ct.
Rum chinowy, środek wypróbowany na porost włosów, cena 50 et.
Balsam de Mekk. (Beaume de Mccąue) prawdziwy z bairutiu. Nie ma drugiego 

środka któryby był tak dobrym i nieszkodliwym do konserwowania 
twarzy jak Beaume de Meek. ló gram. 2 zł.
sroaaa Któryby był tak dobrym i nieszkod 
twarzy jak Beaume de Meek. 10 gram. 2 zł.

L w ó w ,  u l i c a  W a ł o w a  l i c z b a  1 5 .

C o dobre, samo się ch w a li!
I H N O W O l f t C ! ! !

Hąjtatoa, nąjlepsza i najpraltyczniejsza
M A S A  j o  t a p m i a  P O D Ł Ó G

tu we Lwowie Jeizcze nie znana.

Używa się w najpojedyńezszy sposób wr z im n y m  s t a n i e ,  
ł a d n y c h  d o m ie s s f c * * * !  rozpuszczać lub cos podobnego w y *  
n a t y c h m i a s t ,  może być w poł godziny froterowaną, i nie wydziela zaanego 
odoru . .

Nadaje parkietom i posadzkom l iękny połysk, trwałość tegoż, własajwy 
cel, i •« najwięcej, ie  przewyższa taniością przez swoją wydatność wszystmo 
inne do dzi« nżywane sposoby zapuszczania i lakierowania podłóg.

D o nabycia w sześciu kolorach :
Nr. 1 DezDtrwna, Nr. 2 jasnożółta, Nr. 3 żona, Nr. 4 ciemnożółta, 

Nr. 5 c z e r w o n o b r p u  Nr. 6 ciemnobrązową.
Puszka pojedyncza złr. — 85  ct.

, podwójna „  1 60  „
Jedynie i wyłącznie w droguerji

ALOJZEBO EllBHERA
Lwów, ulica K aro la  Ludw ika liczba 1 3 ,

(dawniej cukiernia Kotblendcra). 1156 9

O g ó ln ie  p r z y d a t n e  d la

niedokrewnych i rekonwalescentów
2 3 .  S t r a s s m i c Ł z i e g r o

Piwo słodowe zdrowia
analizowane przez W W . drow: jK a r o la  J. K r z y ż a n o w s k i e g o  asystenta 
W.dra C /Z y rn la ń sk ie g o , prof. eheinjj w Uniwersytecie Jagiellońsk. i lw ra tse li - 
m e r a , prof. chemji zastOL. i hygjtnyprzy Uniwersytecie w Wiedniu. Wypromo­
wane i zalecane przez WW.drów.: radcę dworu prof. v Bambergera, radcę dwom 
prof. Brauna v. Feruwalda, radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, radcę 
rządowego Sehnitzlcra, prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego le­

karza chorób dziecięcych dra. łiesenblatta w Krakowie
P C  P r o s p e k t a  d a r m o ,  -p g

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling,, Nussaorfers r., 29.
Główne zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., bukowiny, Królestwa Pol- 

go i liumunji u W. I g o .  M l n g e l h e i m a ,  mag. farmaeji w K r a k o w i e .
K n  aros  dla LW OW A i obolicv w antece A .  S K L E P l r t S K I E O © ,

ski

w DROHOBYCZU u Otowskiego i Partyka; rr JAROSŁAWIU w J. Rohma; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego J., Wilczyńskiego K. Wiszniewskiego K. 
i Krautlera drog.; w PODGÓRZU u Skakalskiego J. ; w PRZEMYŚLU u Mań­
ki w.kiego A. i Maszew-dego ; w RZESZOW IE u Karpińskiego A .; w SAMBO­
RZE u 4len iewicza 3 w SANOKU u Zarewicza J ; w STANISŁAW OW IE 
u Awirowieza A., Beile A., Macura J . ; w STRYJU u Gaertnera L., w SU- 
CZAW IB u Liszki R. w r iJRN )POLU u Fleischmanna L., Jamrógiewicza F.; 
w CARNOWIf u Chodaekiego Wład., Kijasa, Węgrzynowskiego F.,_Wittma- 
jera H. drog. i Miildnera kup. V3ó>k 21 — 0

KRZYSZTOF KRZYSZT0F0W1CZ
we Lwowie, ul. H etm ańska I. 6 .

C O G N A C  fran cu sk i w butelkach, I

f i r m :  Renault & Camp.
ti es vielle 

Barnmit & fil.s (u iiitiony)
„ ,  .  r. 1 870

Bisquit Dubauchś Sr, Cie.
St. Guillaume & Ci.*.

zł. 2 60 
zł. 3 50 
zł. 2-80 
zł. 5 — 
zł. 3 -  
ii. 3 - -

IJ w a g a . Przy odbiorze 12 butelek opakowanie i fracht gratis.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  fia n cn . 1 2 2 2  3—0

m m m m m m

P i e r w s z a

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną 
Zł. 1 .85 kr.

Spółka Krawców

są napoje smaczm- i s i r a w n e  w  n a jw y is z y m  

stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.

Moimi ]o nabyó we wszystkich lepszych aklepaoh korzoMyah.

Amsterilamer Łipenr-Fabrit-Commanilit-Gesellscbaft in Módline bei Wien.

l w o w s k i c h  

we Lwowie, ul. Hetmańska 1.10.
utrzymujo na

s k ła d z i e  z n a c z n y  z a p a s  g o ­
t o w y c h  « n k i  c ń  m ę z k ic i i  
i d z i e c in n y c h ,  i s p r z e d a je  
t a k o w e  p o  n a  d  z w  y  c  z a j  

n i s k i c h  c e n a c h ,
przyjmuje oraz wszelkie

z a m ó w i e n i a  i w y k o n u je  
w  j a k  n a jk r ó t s z y m  c z a s u ?

W ostatnich czasach Pabliezność nasza zaczęła się lieznie zaop»' rywaó w go­
towe saknie, a że żsdei kr^wiee lwowsRl nic wyrabiał na zapas ubiorów w tańszym 
gatunku, przeto zmuszoną była udawać się do izr«elickich handlów z ubraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele i ogromnem masami sprowa­
dzały gotowe suknie z Wiednia i Morawy, przez co inocno ucierpiało rękodzielnictwo 
krawieckie we Lwowie. . , . ,

Aby zapobied* dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T Publiczności j 
możność nabywania tanio gotowych sukien w handlu chrzęścij-aiiskim, postanowili j 
krawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć łąeznemi siłami taki magazyn, cze- • 
go też w roku 1884 dokunali. _ )

Początkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie po­
trzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne prowadzenie in­
teresu zjednali sobie znaczną liczbę odbiorców i doprowadzili do tego, że wszystkie 
suknie do składu wyrabiają się we własnym zarządzie. Dokładają więc wszelkich sta­
rań, aby wyrugować z kraju naszego wyroby zagraniczne.

Postanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach, aby tylko 
sprzedać wiele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotnikom, a grosz pra­
cą nabyty rut wychodzi za granieę.

W sklepie spółki można dostać rozmaite suknie męzkie pe następujących cenaeli : 
Garnitur żakietowy lub marynaruowy . od 12 zł. do 30 zł.
Zwierzchnia sukni* . . . . ,  12
Garnitur czarny wizytowy . . - 32
Paleto zimowe . . . .
Żakiet z kamizel, ą (kamgarnowy)
Garnitury dla chłopeów

S * -  ? p “e ™  Ps j ó £  V r a w ? ó w j Z 5 °kieb«

^  G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y
|  począwszy od dnia 17. listopada 1 5  r.|

- ' ■ o s r y d . a j e
^  -

1 4 %  A s y g n a i y  k a s o w e

z 30 dniowem wypowiedzeniem*

5 \  A s y g n a i y  k a s o w e

15
8
8

30

28
42
40
36
.4
40

1007 2— 0

z 9 0  d n i o w e m  wypowiedzeniem.
I D s r r e i l s c g a .  J!

Drobne ogłoszenia.

I

A N T O N I R O Z M A N IT
K R A K Ó W .

FABRYKA PAROWA CYKORJI i SDROGATOff KAWY
w  BLeJiowicach pod Krakowem. i 

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym domu).
Wyrabia różne gatunki cykorji z materjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
Matcrjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych | 

glebach, według analizy ebomieznej, dokonaneji w laboratorjum akademji , 
przomysłowo-techmjuznej w Krakowie posiada daleko w ięcej częflci 
pożyw en i gorj jzLow ycli cykorji właściwy cli niż taki 
sarn korzeń za|jraniczl|y*

Mając zatem materjał surowy wyborowej jakości, eykorja moja rywa­
lizuje zwj ćiczko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest krajow ą i tań szą . |

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy):
Cykorję krakow ską gorzką, w paczkach okrągłych */. i */• kilo. 
K aw ę śrutową fran cu ską, dająca odwi-.r klarowny.
K aw ę krakow ską w pudełkach •/» i 'i ,  kilo * widokiem Krakowa 

(nie z Prus).
Cykoryę pakow aną w szklan kach (pakunek konkurencyjny)
1 K aw ę figową.

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu.

W yrob y  m o je  są  d o  n a b y c ia  we w szys tk ich  zn a czn ie jszy ch  
h a n d la ch . 12—58

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i o i i

B

Doniesienia rozmaite. |F3SKJS
po l 1/, centa od wyraz i.

Go u n e r n e n r ,  eicell. rćfer. desire 
ehang. sa place. „Drd.“ Poste rest.

Craeovie, gat'8-

P a m o c a t k  h a n d l o w y  znajdzie 
umieszczenie w handlu płócien i bie­

lizny Jana Riedla we Lwowie. Panowie 
zamiejscowi raczą nadesłać fotografję 
z. <lokładnąTofertą. }

Matyehmiast znajdzie umieszczenie przy | 
l i  nieerarjaluej poczcie ekspedytor j 
lub ekspedytorka jeżeli jak najdo- 1 
kładnicj kwalifikowani do samoistnegu 
prewadzenia urzędowania pocztowego i 
telegraficznego i odbyli odpowiednemi 
świadeetw ami popartą kilknletnią prakty­
kę. Ekspedytorzy mają pierwszeństwo.
Bliższa wiadomość franko pod adresą:
„PraschilK plac Bernadyńuki 1. 3, we 
Lwowie.

Maszyna do ron ien ia  pończoch
z przyborami, w dobrym staniu, minio 

do sprzedania. Wiadomość u inżyniera 
Babla w Krynicy.

Ka m i e n i c a  nowa w« Lwowie do 
sprzedania. W iadomość: magazyn ju ­

bilerski p. Juliana Strzelockiego, Lwów, 
Rynek 1. 45.

K1
K

areta na spr/.odaż. — Wiadomośtk: 
Dziennik Polski*.

am ien ica  do sprzedania, 
mość : ul. Batorego 14.

Wiado-

■Potomlnlotury pastelowe Stefana 
I  Grzywińskiego. Plau Benedyktyński
liczba 2 .
Klanczyclcl prywatny z moturą !do 
J 1  Akademji teehn. może objąć lekcję na 
wsi w domu obywatelskim. Wykład i kon­
wersacja pojska lub niemiecka. P derenie 
od zacnej todziny. — Adres: Pedagog, 
Lwów, poste restante.

;’ v > . -v-t • r ^ i

a n  do wypożyczenia. Rynek

■Portepjan na sprzedaż. Wiadomość : 
P  ul. Batorego 14 I. p.

ardzo ta n io ! Na sezon zimowy są  
J  pokoje 6 lub 4 na II piętru  do naję­

cia Nr. 23, ulica Akademicka.

Do sprzedania r  B l u c i t  z g u Bern 
naprzeciw gmachu sejmowego gd»i* 

mleczarnia. ____
premiowane własne wina To-
d kajskie beczkami, butelkami ad 40 et- 
Łwów, Rury 6.__________ — ——

Pasiecznik  i ogrodnik z egzami­
nem, pasiadajt oy najlepsze recomea- 

dacje poszukujo posady. Adres : M. posła 
restante Pomorzzny.__________________

Osoba w średnim wieku 1 debremi 
świadectwami, obeznana ze swoim za­

wodem, poszukuje miejsca jako panaa słu­
żąca do osób w stars.yn wieku, ulica 
Halicka I. 23, Stanisławów Kaiariyns 
Zaniewlcz.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Psomieszkania zaraz do wynajęcia 
ulica Kopernika 1. 7, nowo zresiauro- 

wane składające się z 2 salonów, 5 pokoi_, 
kuchni obszernej, spiżarni i z innemi 
przyuależytościami I. piętro. Bliższa wia­
domość tamże i w magazynie sukień 
męzltich Franciska Kordysa ul. Teairal- 
na' Trczba 2 ________ _____________ _

3 pokoje, gabinet, przedpokój i kuchni* 
do wynajęcia ul. Ilalioka 1. 5. Bliższ* 

wia- omość w aptece u właściciela.

Pokój umeblowany w teatrze numer 5** 
II. piętro jest natychmiast do wyo*' 

jęcia, tylko dla pań. ^

Zielona 1. 5, I. piętro, 4 poko e z 
należytościami esiłe hd czę»0,fl 

Bliższa tam i Łyczaków 1. 3.
%■ 13 ę  1 r ~ ' ; r i u s

Papier * fabryki eserlaóikioj. Drutami , Dziennika Polskiego1* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


